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Fermentująca doktryna.
^  św iatej^ ^  ® °kzewją a pozosta-
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praw

-*.wyCrm . -----/> p rzyp aaK ien
dy, star y s2czegól odkryw ał Ł „  r —
^iadahranu(le 2atajalie- I z ich op o­
la i lop-^y a s>? dość zgodna, zw ar

synteza praw dy o ZSSR . , ........ ......... 0~ r . —  - —-
^ 4'czn * -502’ ieśli doktryn a kom u- j hinduski m oże z części sw ych  skar
sk  t*,*. a Jest do zrealizow ania, czyn i ( bów  w ybu d ow ać np. fab ryk ę for>.e-
l i ^  WSZysrko ~ :--- •--------  1 • ‘ '

D w ie są spraw y p raktyczn e, dw a 
cele, jakie w ysunięto na czoło, dwa 
problem y, od k tó ry ch  rozw oju  —  
zdaniem  kom unistów  —  zależy z w y ­
cięstw o lub klęska idei: uprzem ysło­
wienie kraju i socjalizacja wsi. U p rze­
mysłów ieniu, które ma dać Sow ietom  
sam ow ystarczalność i potęgę ekono- 
m iczną, pośw ięcono ogrom  w ysiłków  
i środków . W y n ik i?  Przew idyw ane. 
Skoro państw o, rządzone autokraty­
cznie, zasobne w  surowce i dysponu­
jące nieprzeliczoną armją niew olni­
ków , chce u lokow ać m iljardy w  efek­
tow n ych  inw estycjach, to  oczyw iście 
m oże stw orzyć rzeczy  bez przesady 
im ponujące. M oże „w edług planu" 
fab ryk ow ać m iljony traktorów , budo­
wać gigantyczne ośrodki energji elek­
trycznej lub na pustkach dźw igać m a­
gistrale ciężkiego przem ysłu. I nabab

ać 2y stko m ożliw e, by ją zrea- 
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pianow  i kazać w niej pracow ae ty ­
siącom sw ych poddanych. A le  ani 
gm achy, ani m aszyny nie rozw iązują 
jeszcze spraw y industrjalizacji. Są jej 
ułam kiem  zaledwie.

O lbrzym ie tem po industrjalizacji

życie Rosji w  rozw oju  o dystans 
w praw dzie też rew olu cyjn y, ale dla 
rew olucji fatalny. I chłop i robotn ik  
pozostali daleko w  tyle poza m aterjal- 
nerni rekordam i kom unizm u. W  ich 
rękach psują się m aszyny i rozstraja 
subtelny ich rytm . W olelib y  zamiast 
elektryfikacji nieco ubrań i więcej 
chleba. C o raz głośniejszy dysonans mię 
d zy  realnem życiem  a teorjam i, na 
gw ałt ucieleśnianemi p rzez doktryn e- 
rów  z Krem la, działa zniechęcająco. 
I nie jest to ani przypadek, anii J,bur- 
żu azyjn y sabotaż", że rów nocześnie 
z m anifestacyjnem  uruchom ieniem  
„D n iep rostroju " stw ierdzono, iż 
w szystkie kopalnie węgla produkują 
zaledwie tyle, ile przed ośmiu miesią­
cami samo zagłębie donieckie, że w y ­
dajność pracy górnika spadła o 1/4, 
że zn ów  w  Leningradzie przem ysł bu­
dow lany w ykon ał zaledwie 44 procent

O  opanow aniu zagadnienia prze­
m ysłow ego w  Sow ietach niem a m ow y; 
raczej m ożnaby m ów ić o m iljardach, 
utopionych w  utopji. T em  m niej w ie­
dzie się kom unistom  z drugiem  kapi- 
talneni zagadnieniem , z socjalizacją 
wsi. T eoretyczn ie  pozbaw ienie w ło ­
ścian pryw atnej własności m ogło się 
w yd aw ać w Rosji o tyle m ożliw sze, 
niż w  inn ych  krajach E u rop y, że aż 
do czasów  najnow szych  tam właśnie 
zachow ał się szczątkow y ustrój gospo­
darki grom adzkiej, że w ięc samo poję­
cie własnej ziem i, jako datujące się 
dopiero od reform  stołypinow skich, 
nie pow inno się było  tak zakorzenić, 
jak na Zachodzie. W  rzeczyw istości 
zakorzeniło się szybko i z tą żyw io ło ­
wą silą, która  pow inna nasuwać k o ­
munistom  pewne w ątpliw ości co do 
tego, czy  w alczą z „przesądem ", cz y  
też z najistotniejszą właściwością na-

aJ nadludzką, scalającą j sowieckiej ,-nne tem po nie odpow iada
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planu, a gdzieindzej inny przem ysł i tury ludzkiej, 
jeszcze mniej, że fab ryk aty  tej i ow ej ! ^  alkę z „ku łactw em ' form alnie

nie 0JLn skropulów : żadna cena ich
tysięcvSt̂ 2a., a najmniej cena życia  
°dseleL judzi. P otrafili zarazić spory 
Vyt ■ 'udności fanatyzm em  dla spra 
trafi]; rj SZtę 2musić do uległości. Po- 
która Zdoby ć  dla spraw y m łodzież,
Poznc. ^ lemal

branży są zupełnie zle, nie do użytku. 
W ięc zn ow u dochodzenia i represje, 
znow u w ysyłka „b rygad  szturm o­
w y ch " celem ratowania sytuacji i zn o­
w u ;b r m , że w  czerni innem powstała 
olbrzym ia luka, przez którą  w ycieka 
„p iatiletka"
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^°łttrvl-W l >'ch  w arun kach realizacja
^ edżia1iy ^ pada’ jeśli upadnie, odpo-
wVkon nOS£ Za to sPaść m us' n ’f  na
Sttm,, aye<>w, lecz na w adliw ość sy-
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* L ‘ *7 ~~ 1 kow ano do cech

i zew n ętrzn ych  re-

“ USKo " m ieszczańskie. Z rezy- 
frone: n°  2. radzieckiego ustroju czer- 
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lT10"" w gruncie rzeczy  nie-

% ostatniej chwili.

Napad bandy partyzantów
na sowiecki skład żywności.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a. (Sch„). Z  pogranicza 
sow ieck ego donoszą, że onegdaj w 
granicznem  m iasteczku U zda w yd a­
rzy ł się w ypadek, pod którego w raże­
niem pozostają dotychczas w ładze so­
w ieckie. M ianow icie pod budyn ek cen 
tralnego składu żyw n ości straży gra­
nicznej, podjechały dw a autobusy cię­
żarow e, z k tó ry ch  w ysk o czyło  k ilk u ­
nastu u zbrojon ych  osobników . O sob­
nicy ci b łyskaw icznie rozbroili straż, 
w a rto w n 'k ó w  oraz kierow nika składu 
żyw nościow ego, poprzecinali linje te­
lefoniczne i załadow ali na sam ochody

kilkanaście skrzyń  słoniny, cukru  i mą 
ki, następnie zaś nie zatrzym ani przez 
n ikogo zbiegli w  niew iadom ym  k ie­
runku. Przeprow adzone dochodzenia 
nie ustaliły na razie, k to  b y ł sprawcą 
zuchw ałego napadu. W iadom o ty lk o , 
że sam ochody skradzione zostały do­
w ó d ztw u  3 rejonu straży granicznej 
tegoż dn a rano, a dwaj rabusie ubra­
ni byli w płaszcze straży sowieckiej. 
Krążg pogłoski, że napadu dokonał 
oddziaj partyzan cki, grasujący w  tej 
okolicy.

cZysto'~n ‘ Zredukow ano
* ° lu P0zornych
^ośClo]ny  Program p olityk i nnrodo- 
W h  System sowiecki w  fa b ry­
ko w Knpalniach przeszedł stonnio-
S k. ^ y p H n e  pracy w edług w zo - b0 uynalr^..- • ' ■ ■

-• i-v » u ii iu i iu i ,-y  t-Łiiy v.ii.
<lykalnv l hien. O dstąpiono od ra- 
rZUcQno kA^0rm w szkolnictw ie. Po- 
wt°gi u°°stw ianie pracv fizyczn ej i 
P‘0tio ■ ° sunek do inteligencji zastą- 

b^ aworVzowanicm . W szystko  
1 Parr^ sPrz£kiwu. N a lew^em skrzy- 
,zie‘- 11 Przy  każdej takiej

J ° kt ry n ę ° n° Wano

, -ów io  lewicy  Stłumić. 
d m u . 1‘on o - -

Preliminarz budżetu na r. 1933-34.
(Telefonem  od  naszego korespondenta.)

W arszaw a. (P A T .) W  bieżącym  ty- ; niego działu um ieszczone będą wszel
godniu odbędzie się jeszcze jedno po­
siedzenie R ad y M inistrów , na którem  
ma b yć u chw alony prelim inarz bu­
dżetu na rok  1933-34. Prelim inarz 
ten ma b yć w niesiony do Sejmu z koń 
cem  b. m. R óżn ić się on ma nieco od 
dotychczasow ego szablonu, m łanow i

k :e fundusze, k tórych  cele nie dość 
jasno dotychczas b y ły  p rzez prelim i­
narz przew idyw ane, n. p. d och od y 

i w yd atki, zw iązane z w ykonaniem  
reform y rolnej, fundusz kw aterun ku 
w ojskow ego i t. p. W  ten sposób pre­
lim inarz budżetu będzie bardziej przej-
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cie dzieli się nie na 3 części, jak do- j p rzysty . P rojekt ustaw y skarbow ej, 
tąd, lecz na cztery, gdyż op rócz dzia- < dołączony do prelim inarza różn ić się 
łów : adm inistracja, przedsiębiorstwa j będzie m ało od  ustaw skarbow ych  w
oraz m onopole p rzyb yw a jeszcze j poprzednich latach, 
dział: fundusze. W  ram ach tego ostat-

-------------- o--------------

Gandhi sparaliżowany?
Londyn, (P A T L  „D a ily  H erald" ; zakończeniu g łodów ki a choroba Gan- 

donosi jakcb v bł w y  przyjaciele G han 1 dhiego miała b yć p rzyczyn ą, że admi- 
diego w  L on dy lie o trzym ać mieli wia : n staacja brytyjska w  Indjach nagle od- 
dom ość, że uległ on atakow i paraliżu, ciężą go od świata zew nętrznego. 
Paraliż ten miał nastąp ć w kró tce  pn ----------------

w ygrano i „k u ła k ó w " zniszczono. G o ­
spodarstwa ko lektyw n e zajęły większą 
część obszarów  upraw nych. Łatw ość, 
z jaką dokonała się ta rew olucja, do 
której ba! się przystąpić Lenin, w yglą­
dała podejrzanie. I w  istocie dziś o k a­
zuje się, że m im o w szystkich  cy fr  pro­
ces zdobycia  w „  dla kom unizm u nie 
pow iódł się.

C h łop stw o  stawia bierny opór. 
Stawiają go już nie „k u ła cy ", lecz sa­
mi, w yzuci z ziemi i plonu swej pra­
cy  członkow ie ko łchozów . Kradną, 
pracują źle, niszczą m aszyny, palą 
koIektyv/y. T o , że mają „dusze k u ­
łackie” , jest ty lk o  stwierdzeniem  klę­
sk! kom unizm u na tym  odcinku.

W  rezultacie Sow iety mają deficyt 
zb ożow y, a zaopatrzenie w żyw n ość 
ośrodków  m iejskich 1 fab ryczn ych  
zużyvea całą energję rządu. T ra k to ry  
przynoszą mniej, niż przynosiły  daw ­
ne prym ityw n e pługi.

Pod w pływ em  tego, najgroźniejsze­
go ze w szystkich  d otychczasow ych, 
niepow odzenia pow stał w  łonie partji 
ferm ent, n ibyto  zlikw id ow an y usunię­
ciem 2 0  najw ybitn iejszych  człon ków  
z Zin ow iew em  i Kam ieniew em  na cze­
le. O skarża się ich o to, że dążyli do 
restytucji własności rolnej. N a  p rze­
ciętny rozum  byli pod tym  w zględem  
ty lk o  posłuszni logice. Ale jak długo 
istnieje jeszcze ch oćby cień nadziei, że 
uda się utrzym ać socjalizację w s; (ja­
kim i środkam i —  nie w iadom o), tak  
długo dążenie Z in ow iew a i tow . m u­
siano uznać za zbrodnię przeciw  re­
w olucji. l5o restytuow ać wiasność rol­
ną —  to już nie taktyka; to  byłoby 
definityw ne i niedające się p o k ryć 
żadną kaziustyką pogrzebanie g łó w ­
nej kolum ny gm achu kom un istyczne­
go.

N iezaw odn ym  barom etrem  sytua­
cji w ew nętrznej w  Rosji jest jej zacho­
wanie sic na terenie m iedzynarodo- 
y/yni. D ziś Rosja szuka gw ałtow nie 
zbliżenia do głów n ych  m ocarstw, chce 
sic pogodzie z Japonją, uznać M an- 
dżurję, w yrzec się dokum entarnie 
wszelkich planów zaczepnych. G d y ­
byśm y niczego więcej nie wiedzieli o 
jej sytuacji w ew nętrznej, już te ty lk o  
zabiegi dyplom atyczn e d ow odziłyb y, 
że sytuacja stała się krytyczn a.
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Przed wyborem prezydenta U.S. A.
Demokraci pewni siebie.

N o w y  Jork. (PA T .)  Sytuacja w y ­
borcza przedstawia się w chwili 
obecnej w nadzwyczajnie korzystnych  
dla stronnictwa dem okratycznego 
barwach.

Pisma notują coraz to częstsze 
przejścia w yb itn ych  osobistości z o- 
bozu republikańskiego do dem okra­
tycznego. „ N e w  Y o r k  H erald '1, pismo 
republikańskie, uchodzące za zbliżone 
do rządu, zamieszcza feljeton politycz­
ny W altera Lippmana, jednego z naj­
wybitniejszych amerykańskich pisarzy 
politycznych, w k tórym  ten oświad­
cza się za Rooseveltem. Lippman 
twierdzi, że republikanie, będący u 
steru w ładzy od r. 1921, trzymali się 
zgubnej dla kraju polityki izolacyjnej. 
W ycofan ie  przez nich Stanów Zjed­
noczon ych  z  m iędzynarodowej współ­
pracy uniem ożliw iło polityczną i eko­
nomiczną rekonstrukcję świata. Po­
lityka ta nawet przy  najpomyślniej­
szej konjunkturze musiałaby kraj do­
prow adzić  do ruiny. Lippman wyraża 
się z wielkiem uznaniem o Roosevel- 
cie, którego uważa za umysłowość 
bardzo poważną i za człowieka pełne­
go umiaru. O p ró c z  tego Lippman 
zwraca uwagę na to, że obie Izbv 
Kongresu w  następnych dwóch latach 
będą niewątpliwie miały większość de­
m okratyczną. Dlatego też jest koniecz- 
nem, aby w Białym D om u  zasiadał 
demokrata, k tó r y b y  współpracował z

Uchwały Rady Ministrów.
W arszawa. (PA T ). W  poniedziałek 

17 bm. pod przew odnictwem  prezesa 
R ady M inistrów Prystora odbyło  się 
posiedzenie Rady ministrów, na któ- 
rern poza załatwieniem szeregu spraw 
bieżących uchwalono m iędzy innemi 
następujące projekty rozporządzeń 
Prezydenta Rzplitej: o dochodzeniu i 
egzekucji należności pieniężnych, przy 
padających od Z w ią z k ó w  kom unal­
nych, o pierwszeństwie hipotecznem 
i konwersji zaległości od pożyczek  
instytucji kredytu długoterm inowego,
0 uprawnieniach niektórych tow a­
rzystw  k redytow ych  ziemskich i miej­
skich, oraz Ibanków hipotecznych 
p rzy  przeprowadzaniu egzekucji nie­
ruchomości, o uzupełnieniu ustawy z 
dnia 12 marca 1932 w  sprawie spłaty 
uciążliw ych zobowiązań, obciążają­
cych gospodarstwa rolne, dalej now e­
lizację rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej o Izbach rolniczych, noweli­
zację rozporządzenia Prezydenta R z e ­
czypospolitej o uregulowaniu obrotu  
cukrem, oraz projekt rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej, zawierający pra­
w o o sądowem postępowaniu egzeku- 
cyjnem i przepisy, wprowadzające 
praw o o sądowem postępowaniu egze- 
kucyjnem.

Wystawa mechaniki 
1 technologji starożytnej.

Neapol. (PA T ). Dnia 28 paździer­
nika br. w  M uzeum  N arod ow em  w  
Neapolu otwarte zostaną sale poświę­
cone mechanice i technologji starożyt­
nej. Sale w ypełnij  objekty  pochodzą­
ce z Pompei i Herkulanum. Zw iedza­
jący będą mogli zdać sobie sprawę do 
jakiej doskonałości doszła mechanika 
i technologia w  starożytności ogląda­
jąc prasy oliwne, winne, piece do pie­
czenia chłeba, p rzy b o ry  do prasowa­
nia filcu, maszyny tkackie, urządze­
nia kaloryferowe, fontanny ze skom- 
plikowanemi rzutami w o d y  i t. d. Mi- 
mowoli przychodzi na myśl, że na 
bardzo wiele z ułatwień znanych juz 
w  starożytności i w yszłych  z użycia 
z czasem, ludzkość musiała czekać 
przez długie wieki, by  dop.ero w  na­
szych czasach otrzym ać ulepszenia 

techniczne tego rod7aju.

większością parlamentarną. Pon ow ny 
w y b ó r  H oo vera  w  tych  warunkach 
otw ierałby jedynie perspektywy bra­
k ó w  współpracy, rekryminacji i nie­
zadowolenia oraz jak najprzykrzej- 
szych stosunków m iędzy Białym D o ­
mem a Kapitolem.

Ostatnie wydanie tygodnika „L i­
teratury Digest", przeprowadzającego 
w dalszym ciągu ankietę na temat li­
stopadow ych w y b o ró w , daje H oo ve-  
rowi 323.000 głosów, a Rooseveltowi 
403.000 głosów. Znamiennem jest, że 
wśród głosujących na H oovera  znaj­

duje się ty lk o  20.000 dem zJ 
natomiast wśród §̂ osu^ Ĉ oUblikł' 
Rooseveltem jest 134-000 r P 
nów. m fi’

W  obozie d em o k ra tyczn y  ^ c,

nuje wielka pewność siebi-, Sr 
niemal z entuzjazmem.
P. A .  T .  miał sposobność
poufnie z najbardziej truar 

czynnikami tego stronnlf t’WI1ju, *£ 
nie wahały się oświadczyć ^ tCr 
zw yc ięstw o  partji o lb rzym ią  jegjj^ł 
ścią uważają za kwestję, nie 0 
najmniejszej wątpliwości.

H ie iw h ie  koła demokratyczne są zaniepokojone
powodu wzrostu nastrojów monarchistycznych wz
Berlin. (PA T ). Kola d em okratycz­

ne w ykazują wielkie zaniepokojenie z 
pow odu wzrastających nastrojów m o­
narchistycznych w  N iem czech. W iir- 
temberski minister gospodarki Meyer 
wskazując na niezwykle ożywienie 
propagandy na rzecz haseł monarchi­

stycznych, oświadczy! na zgrom adze­
niu w  Magenheim, że w iz yta  kancle­
rza u byłego następcy tronu bawar­
skiego oraz dobre stosunki łączące 
kanclerza z b. kronprincem, uważać 
należy za objaw y sym ptom atyczne. 
Zastanawiając się nad 'stosunkiem

Minister v. Gayl w Bawarji.
Berlin. (PAT .).  W y ja zd  ministra 

spraw w ew n ętrzn ych  Rzeszy G ayla do 
Bawarji jest ż y w o  kom entow any. D o ­
tychczas domyślna prasa łączyła po­
dróż tę z pertraktacjami, jakie Gayl 
miał odbyć z bawarskiemi czynnikami 
na temat projektu reform y konstytu­

cji. Wiadomości tc zostaiy zdem ento­
wane, faktem jest jednak nie mniej, że 
minister Gayl przeprowadził szereg 
rozm ów  poliycznych V: bawarskim pre 
mjerem Heldem i bawarskim mini­
strem spraw w ew nętrzn ych  Stiitzlem.

Kanclerz Papen odpowie Loebemu?
Berlin. (PAT.). Z  wiarogodr.ego 

źródła donoszą, że prezydent Hinden- 
ourg na ogioszony wczoraj list o tw ar­
ty  b. prezydenta Reichstagu Loebcgo 
nie zamierza odpowiedzieć. Praw do­
podobne jest jednak, >e 1 ańcleiz R z e ­
szy w mowie, którą zamierza w y p o ­

wiedzieć w  dniu 24 b Ti .  w berlińskiej 
Izbie rzemieślniczej zajmie się sprawa­
mi poruszonemi w tym  liście. Partia 
narodowo-socjalistyczna rozplakato­
wała dziś list otw arty  do prezydenta 
H indenburga, w którym  występuje 
przeciw ko rządowi kanclerza Papcna.

Sesja Zgromadzenia Ligi Narodów
została zakończona w dnia wczorajszym. 

Końcowe przemówienie Politisa
Genew a. (PA T .) .  13-re Zgromadzę 

nie Ligi N arod ó w  zostało zamknięte 
dziś w południe w obecności nielicz­
nych delegatów oraz przy  rralem zain­
teresowaniu prasy i publiczności. Zgro  
madzenie przyjęło szereg raportów 
czwartej komisji dotyczącej budżetu 
Ligi, reorganizacji dyrekcji sekretarja- 
tu i wezwania państw zalegających z 
wpłaceniem składek członkow skich do 
uregulowania zaległości.

Następnie przew odniczący Politis 
wygłosił dłuższe przemówienie, za m y ­
kające sesję R ady  Ligi, w  któn. n  prze 
dewszystkiem uzasadniał i podkreślał 
skromność w y n ik ó w  tegorocznego 
Zgromadzenia. M ów ca przypomniał 
m. in., że szereg problem ów jest o- 
becnie rozparrywany-ch osobno tak, że 
Zgromadzenie nie mogło się niemi zaj­
mować. Dlatego jeż przybrało ono 
nieco m onotonny charakter statutowe 
go zgromadzenia spółek akcyjnych, na 
których  niema kwestii, m ogących o- 
budzić namiętności. Następnie Politis 
dal przegląd prac tegorocznego Z g r o ­
madzenia, wśród których najważniej­

szą była sprawa reorganizacji sekre- 
trjatu i współpracy prasy w dziele po­
koju. Pozaterr Zgromadzenie zajm o­
wało się kwestją obywatelstwa kobiety 
zamężnej, różnemi kwestjami spolecz- 
nemi, programem przvszlej konferen­
cji gospodarczej ud. W reszcie Z g ro ­
madzenie przyjęło nowego członka, 
Irak.

Z  kolei Politis przeszedł do kwe- 
styj, któremi Zgromadzenie się nie zaj 
mowało a w szczególności sprawą ro z­
brojenia, wyrażając przy tern opinję, że 
z tern zagadnieniem związane są ściśle 
trzy  elementy. Przedewszystkiem cho­
dzi o rozległość, ilość i jakość rów ­
ności zbrojeń w  myśi projektu H oo ve-  
ra, dalej o organizację pokoju na ta­
kich podstawach, by państwa zvskałv 
w ogólnej gwarancji ekwiwalent tych 
gwarancyj. k tórych  się w yrzekną, 
wreszcie zasadę równości prawnej w 
której trzeba będzie określić rozle­
głość i sposób urzeczywistnienie.

W  konkluzji Politis dal w yraz  sw o­
jej wierze w Ligę N arod ó w  i zw ycię­
stwo rozumu nad namiętnościami.

„ . rChi sty'
Wurtembergjh do ruchu nk° je że *  
cznego, minister wyraził  z 
razie praw dopodobnego podz'3 pjZy- 
mice na dwie sfery: północni
chylną H ohenzollernom  i P° usrgjł 
oddaną W ittelsbachom, 'S'3r; ‘j j  jecln̂  
zapewne nie w ypow ie  się 3/' , % ^ 0* 
ani za drugą 1 obejdzie się

" arcl,ii- , R zts !
Były  minister finansów

Dietrich w wygłoszonem 
przemówieniu, wspomniał 0 
cym  prawdopodobnie zanaiarze, prr 
lania do życia przybocznej/^,3 jnne' 
zydjalnej, która miałaby jlifl
mi na celu wyznaczenie następ 
denburga na stanowisko P1/  t£'
R zeszy. M ów ca przeciwstawi! 
mu projektowi, jako próbie j"e zjZn>' 
monarchji. Minister Dietrich ẑ ty 
czyi dalej, że istnieje plan Pr 
wicnia reakcyjnego projektu re jegO 
Konstytucji Reichstagowi 3 (jctft
cw cn tu a ln em odrzuceniu,
się do referendum ludowego, 'W| 
m ogłoby ty lko  albo przyjąć aln°. 
rzucić projekt reform y w  cah'<c1'

Przedstawiciele Targ®* 
n Ojca św.

R z y m . (P A T ).  Ojciec 
jął uczestników kongresu \ jcb 
M iędzynarodow ych, blogosłąW? ^  
prace, które przyczyniają się 
kończenia obecnego kryzysu. 
obecnych byli reprezentanci yy-jlgń' 
Poznańskich, W schodnich i 

i skich.

Zamknięcie wyższych uczelni w Wiedniu
z powoda zajść wywołanych przez nar.-socjalistów.

W iedeń. (PAT.). N a  uniwersytecie 
i politechnice przyszio wczoraj z p o­
w odu onegdajszych zajść w dzielnicy 
Simering do bójek między studentami
narodowo-socjalistycznymi a socjal-de- 
m okratycznym i. Wecdug dotychczaso­
w ych  informacji 10 studentów zostało 
lekko rannych na uniwersytecie, zaś 
13 na politechnice, w tern jeden stu­
dent c iężko;

W iedeń. (PAT.). N a  konferencji 
rektorów  wszechnic wiedeńskich u-

chwalono zamknąć na trzy  dni wszyst 
kie wyższe uczelnie, ja k  donoszą dzień 
niki, dziś rano na uniwersytecie i po­
litechnice stuoenci narodowo-socjali- 
styczni wspomagani przez elementy 
nieakademickie rzucili się na studen­
tów  ż y d ó w  oraz socjalistów z o k rz y ­
kami: „Zem sta za Simering'* i poczęli 
ich bić kastetami i laskami. Szczegól­
nie silne ekscesy w yd arzy ły  się na p o­
litechnice, gdzie zraniono c iężko  12 
studentów.

Zgon „kustosza ser®® 
Kościuszki*** ^

M edjolan. (PA T ). Zm arł
r<T

ku życia hr. Gianantonio / 7 Y zyj
o d z ie ń  ifli.Prati Morosini, k tóry  

ongi po babce, Emilji hr. 
serce Tadeusza Kościuszki, zaP 'T  
przez polskiego bohatera nar 
w testamencie. Pod w pływ em  s ^  
go kom p ozytora  A rrig o  Boit° U  $ 
Polki hr. Radolińskiej) hr. ^ ef r^„niił 
końcu ub. stulecia. p r z e k a ż  ^
relikwję patrjotyczną polską 
w  Rapperswillu. H r. N egroni do ^  
niej chwili życia ż y w ił  gorącą ^  
tję dla Polaków  i Polski, p rz y p °  <|r 
jąc z dumą, że kilkanaście lat jZk^t0' 
w ym  zrządzeniem losu b ył  >» 
szem serca Kościuszki1’ .

Największa szkołę 
powszechna w PolscC.
T arn ow skie G ó ry. (P A T ). ^  wy

31 października nastąpi u r o c z y ^ ^ li"  
święcenie i oddanie do u żytk u  P 
cznego gmachu nowozbudowanej ^  
ły  powszechnej, największej w  >■ U f  
G m ach szkolny zawiera 30 sal K
dow ych, oraz szereg najnowszy0 ^  
rządzeń szkolnych. W yb u d ow an y  wy­
stał przez miasto przy  pom ocy sUjejf> 
d jów  SI. U rzędu  W o j.  N a  osc3ttl u* 
swem posiedzeniu Rada m ‘el 
chwaliła nazwać n o w b w y b u d o  ^

szkolę „K ato licką  Szkołą Powszc 
im. K rólow ej Jadwigi".
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Nowy członek Ligi Narodów.
óespot członków Ligi N a r o d ó w  po- 

szył się ostatnio o jedne państwo, 
samego dnia, w  k tó ry m  w  Gene- 

le odbyła się reelekcja Polsk; —  zapa­
da uchwała przyjęcia Iraku w  skład 

lg’ !ako 57-go członka.

,.  A-nglja zrzekła siq władzy nad Ira- 
. lein, skreslda tereny w  Mezopotaro ji z 

swego imperjalistycznego zasię-

P °  tych właśnie krajów, stanowią- 
- l-n ..mandat'1 angielski z ramienia Li- 

§l> należał Irak.

Statut Ligi Narodów ustanawia, ze 
; ,mandatowy‘ uzyskuje wtedy sa­

modzielność, gdy państwo opiekuńcze 
^świadczy, ii podległe mu terytorjum 
Z? « ne jest do ~ - j - ' ■ ’> dUle j  Ulu
Układ Ą i-  rzadzenia się bez opieki,
dem Irak*1 Zawarty w  r. 1922 z rzą-
jHa p ę j  u,.°P ’ował, iż kraj pozostawaćUla noT"u’. opiewat> iz kra) pozostawać 
już y, °Pieką Anglji przez 20 lat. Ale 
mt0de nast?Pnym roku obiecała Anglja 
Już wITm P3!astwu, że skróci ten termin. 
Wobec *’ zobowiązała się Anglja
VstaDiPnZ tU Y  Bagdadzie, że poprze 
dwa 1 16 raku do Ligi N arod ó w , a w
^arły3*̂  Potern Londyn i Bagdad za- 
miał w2S;!etni Pakt przyjaźni, k tóry  
z0stan'CJSC w . zy c>e w chwili, gdy Irak 
dów. 10 prW y  w  skład Ligi N aro-

r°^no ^ asni? stal°  się, Irak stał się 
rodówUPraWnion>'m członkiem Ligi N a  
Pakt a ‘-a najUliższych 25 lat łączy go 

Przyjaźni z Anglja.

»wiUańst,Wo Iraku składa się z trzech 
ticzy)et0„w <:. Mossulu, Bagdadu i Basry. 
0u0 2,8 nailjonów mieszkańców. Ma
^ ans«Pe uporządkowane stosunki 
Szczed'We’ r̂ak Poc  ̂ tym  względem jest 
Ligj t\JWSZy; n'z większość cz łonków  
Cztag ar?^ °w > gdyż długi jego zagrani- 
st^j a bardzo małe, a dochody pań- 
trti. pr° Wn°w ażą się zupełnie z w ydatka  
też 2tZ>'fiosć gospodarcza Iraku jest 
gactyP . e utrwalona wielkiemi bo- 
w sanJ> naturalnemi kraju, a przede, 
ropy lem olbrzymiemi bogactwami 
lityC£ t0Wej. R ó w n ież  i stosunki po- 
gul0J ’c 2 sąsiadami są zupełnie ure-

“tierz?1' 6' K r °l  Fajsa  ̂ zawar* Pr z y*
hab^d Z ^ urcj -̂ Persją i krajem ¥ a -  
Ątiglj.W’ a .oparty o pakt przyjaźni z 
s*eor? m? Ze być spokojny o granice

60 Państwa.

rym  stosunki narodowościowe są bar­
dzo skomplikowane. Kwestja mniejszo 
ści narodowych odgryw a tu bardzo 
poważną rolę. M iędzy 2 .S  milj. miesz­
kańców Iraku znajduje się przeszło pół 
miljona K u rd ó w  1 wiele innych mniej­
szych odłamów różnych narodów. Po- 
zatem większość arabska podzielona 
jest na dwie wrogie sobie pod w zglę­
dem religijnym organizacje: Sunnitów 
i Szyitów. Ci ostatni stanowią trzon, 
o który  opiera się rząd, choć Szyici w 
społeczności arabskiej reprezentują

mniejszość. W alki z Kurdami i w e­
wnętrzne tarcia między Sunnitami i 
Szyitami były też przez wiele lat na 
porządku dziennym w Iraku.

T o te ż  liczyć się trzeba z tern, że 
lista skarg „m niejszościow ych" w  Ge- 

! newie powiększy się obecnie, z chwi- 
j lą przyjęcia Iraku w  skład l ig i ,  o po­

kaźną ilość. N o w y  klient Ligi niejedno 
1 krotnie zapewne będzie zaprzątał czas 

m iędzynarodowego areopagu genew­
skiego skargami, wnoszonemi przed fo 
rum G en ew y przez mniejszość z M os­
sulu, Bagdadu i Basry.

Mac Donald o Genewie i rozbrojeniu.

Pod
trud

jednym tylko  względem  ma 
n°ści: jest to kraj, w  któ-

Londyn. (PAT.). Przemawiając na 
śniadaniu wydanem  przez prezesa na­
rodowego odłamu L m o u r  Party, Mac 
D onald poświęcił większą część swej 
m o w y  na wygłoszenie txpose po litycz­
nego rządu W ielkiej Brytanji w  spra­
wach, dotyczących G enew y 1 rozb ro­
jenia. R ząd  Wielkiej Brytanji, mówił 
Mac Donald, n ń  może sobie w yo b ra­
zić Europy lub świata bez Ligi N a r o ­
dów i p od trzym yw ać będzie zawsze 
Ligę i jej organizacje. Jeśli niektórzy 
myślą, że rząd nie dzida  dość szybko, 
to  dlatego, że poza najprzyjemniejsze- 
mi propozycjam i są zawsze do wyjaś­
nienia rozmaite zagadnienia i trudnoś­
ci. W  dalszym planie, zanim akc,a na 
rzecz rozbrojenia będzie mogła stać się 
skuteczną, rząd Wielkiej Brytanji pra­
gnie, by konferencja rozbrojei iowa 
wniosła coś rzeczywiście realnego do 
palącego zagadnienia ustalenia pokoju.

I Mówca oświadczył, że woli być  win- 
- nym  za powolność, niż za nadmierny 

p'ośpiech, k tóry  uniemożliwiłby całko­
wicie osiągnięcie porozumienia w  Euro 
pie i na całym świecie. M ówiąc o nie­
mieckich zadaniach równouprawnienia 
na konferencj rozDrojaniowej Mac D o ­
nald zaznaczył, że N iem cy  wiedzą do­
skonale, iż W ielka Brytan ja temu się 
nie sprzeciwiała. W iedzą oni również, 
że A nglicy  pragną szczerze skorzystać 
z tej okazji dla utrwalenia stosunków 
jak największego zaufania między 
Niemcami i ich 'sąsiadami. W in n o  to 
być zrobione obecnie w  interesie roz­
brojenia i pokoju. W szystko  wskazuje 
na konieczność osiągnięcia całkow ite­
go porozumienia co do dezyderatów 
niemieckich we wszystkich punktach. 
A b y  się zaś z tern dokładnie zaznajo­
mić, niezbędne byłoby  przeprowadze-

M

fóby nawiązania kontaktu z ewentualnymi jego
mie szkańcami.

Planet^ JESt najbardziej interesującą 
czaj  ̂ ze wszystkich, które nas ota- 
jest :1jZ teS° chociażby względu, że 
dziinv której powierzchnię wi-

Ajy, stosunkowo dokładnie.
H>ski rc UU lS77 w yb itn y  
ta p0L cklaparelli odkrył, .  Ł 
nanyc, ry ta jest siecią kanałów, w yk o -  
¥ydaw bardzo precyzyjnie. Kanały te 
s*yci . y się być pracą najwybitniej- 

t0InZyn‘er° w marsyjskich. O d k ry-  
lr dzo Z° Sta °̂ zaakceptowane przez 

Hej ^  wielu. D zięki  talentowi i buj- 
angiei Z0 razni znakom itego pisarza 
już w !eg.° H . G. Wellsa mieliśmy 
ich Cy P ^ laly obraz ludzi na Marsie i 
c'°pisa 11Zaci‘- P °za poetami i powieś­
ci, którZam* jednak także i ucze- 

lansowali teorję o  wyższości 
Z d m ' eszkańcami Ziemi.

^a astrQU l̂ei , jednak strony spora licz- 
■ n0m° w  powątpiewała w  praw- 

*akte ^rStj'lei}’e kanałów na Marsie, a 
PrZed Zyc'e na tej planecie.

***ości P?roma miesiącami wiado- 
setts 
z *ak,

astronom 
ze planeta

b £

Hiadi
lat

'* u tej planecie w zb o gaciły  się o 
cyjne odkrycia, dokonane przez 

i.0l*uteen ---------- r  ' ‘  A n to -Prof° astronoma E. M.

PrZeWodn
Antoniadi, od dwudziestu

■czący sekcji badań pla­

nety Marsa przy  Brytyjskiem T o w a ­
rzystwie Astronom icznem , w ydał o- 
statnio w  Paryżu  dzieło p. t. „Planeta 
M ars“ , w  którem  opisuje rezultaty 
swych badań.

W edług  prof. A ntoniadi ‘ego m o ż ­
na z całą pewnością stwierdzić, że zau­
ważone przez Schiaparellego kanały w 
gruncie rzeczy  wcale nie istnieją. T o ,  
co uczony wioski wziął za sieć ka­
nałów, patrząc przez swą słabą stosun­
k o w o  lunetę, nie są to bynajmniej u- 
rządzenia nawodniające, ale nieregular­
ne pagórki i wgłębienia w  pow ierzch­
ni Marsa, będącej obszerną pustynią, 
znacznie przewyższającą swą rozległoś­
cią Saharę. Bajeczne konstrukcje tech­
niczne, przypisywane przez niektó­
rych uczon ych  inżynierom  marsyjskim, 
są zw yk łą  legendą, która powstała 
dzięki niedokładności ówczesnych przy 
rządów  naukow ych. Ale jeżeli nawet 
przyjm iem y za pewnik, że sieć kanałów 
na Marsie nie istnieje, tern niemniej 
jest rzeczą zupełnie prawdopodobną, 
że jest tam życie, podobne do naszego. 
W id z im y  na Marsie obszary, które 
podczas wiosny przybierają barw y zie- 
lonawe, niebieskawe albo szare; w  le- 
cie kolor ich zmienia się na bronzow o-

nie w ym ian y poglądów między nami, 
a niemieckimi mężami stanu. Jedną z 
dominujących cech ro l ity k i  angiel­
skiej, ciągną! Mac Donald, jest dążer.ie 
nie do p on ow n ych  zbrojeń, lecz do 
rozbrojenia. M ów ca wyraził ubolewa­
nie, że N iem cy po w yrażeniu zgody 
na konferencję czterech mocarstw od­
m ów iły  udania się do Genew y 7. p o w o ­
dów  trudnych do zrozumienia. Myślę 
jednak, zakończy! M ac Donald, że nie 
jest to ich ostatnie słowo. Rząd angiel­
ski zmierza nadal do sw ych celów, są­
dzę więc, że za parę Jni będę mógł zlo 
ż y ć  nową deklarację w  tej sprawie.

Londyn. (PAT.). M ow a prcmjera 
Mac Donalda, wygłoszona dzisiaj, jest 
bardzo znamienna, jako całkowite p o­
twierdzenie osiągnięcia porozumienia 
m iędzy M ac Donaldem a Herriotem. 
Mac Donald wysunął innetim między 
niemieckiem żądaniem rów noup raw ­
nienia, ograniczając je zresztą do gra­
nic ty lk o  moralnych, a uspokojeniem 
i większem niż dotychczas zaufaniem 
między N iem cam i, a ich sąsiadami, 
czyniąc zrozumiałemi dla każdego a- 
luzje do gwarancji bezpieczeństwa na 
granicy polsko-niemieckiej. Pozatem 
M ac D onald  dal do zrozumienia, że 
rząd brytyjski w  dałszvin ciągu obsta­
je przy  Genewie jako miejscu ew en­
tualnej konferencji czterech mocarstw, 
dementując iprzez to pogłoski, jakoby 
rząd brytyjski rozważał sugestję N ie ­
miec co do przeniesienia tej konferen­
cji z G en ew y gdziekolwiek indziej.

Londyn. (P A T .)  Dzienniki angielskie 
informują o dokonaniu nowego de- 
marche Anglji w Berlinie, celem na- 
kłonenia Niemiec do zg o d y  na Gene­
wę, jako miejsce obrad.

fioletowy, jakgd yby b y ły  to więdnące 
liście drzew. Fakt ten zdaje się stwier­
dzać nieomal niezbicie, że na Marsie 
istnieje roślinność. Ponieważ roślinność 
jest jednym z przejawów życia, jest 
zupełnie możliwe, że są tam również 
zwierzęta, a nawet istoty, zbliżone do 
ludzkich.

N ie m am y żadnych pew nych  da­
nych, któreby zaprzeczały hipotezie, 
iż Mars jest planetą zamieszkałą przez 
żyjące istoty.

N ajprawdopodobniej Ziemia, Mars i 
Venus są jedynemi zamieszkałemi, 
względnie możliwemi do zamieszkania 
planetami naszego systemu słonecz­
nego.

Przed trzydziestu laty została do­
konana pierwsza —  oczywiście bez­
skuteczna —  próba nawiązania kon­
taktu z Marsem. O d  tej p o ry  próby 
te by ły  kilkakrotnie ponawiane.

C z y  kiedykolw iek zostaną uwień­
czone powodzeniem  prób y nawiąza­
nia ro z m o w y  z tą planetą? Z  takiem 
pytaniem zw rócił się rzymski kores­
pondent „Prager Presse", do najznako­
mitszego współczesnego w ynalazcy  
Marconiego.

—  Jeżeli przypuścim y, że sąsiadująca 
z nami planeta jest zamieszkała przez 
stworzenia zdolne do myślenia —  od­
parł Marconi —  m ożna być pew nym  
—  że wcześniej, czy  później, nawią­
żem y z niemi kontakt zupełnie systema 
tyczn y  przy  pom ocy  telegrafu bez 
drutu.

Zapytuje mnie pan, czy  możliwe, 
by  zw iązek ten został zaw arty  w  cią-

Prowizoryczny Wysoki 
Komisarz Gdańska.

Rada Ligi N arodów  m ianowała na stanow i­
sko W ysokiego Kom isarza Ligi N aro d ó w  w 
W olncm  Mieście G dańsku d y rek tora  sckcj'i 

sekretarjatu  Ligi H elm era Rostinga. Stano­
wisko to jest p row izoryczn e. N a następnej 
sesji Rady m ianow any zostanie W . Kom isarz, 

k tó ry  obejm ie swój urząd od początku roku  
przyszłego. —  Podajem y foto grafję  p. H el- 

m era R ostinga, k tó ry  jest w yb itn ym  znaw cą 

spraw gdańskich.

Proces o oszczerstwo.
W arszawa. (PA T ). W czoraj  o go­

dzinie 13-tej w sądzie grodzkim  przy  
ul. Kruczej rozpoczął się proces Stefa­
na Olpińskiego i Stanisława Przew łoc­
kiego, oskarżonych o oszczerstwo 
przez podsekretarza stanu w  Minister­
stwie Skarbu Stefana Starzyńskiego. 
Oskarżenie wnosił w iceprokurator Sie 
roszewski. O skarżon ych, k tórzy  stawi­
li się na rozprawę, bronią adwokaci 
Sperling i Chm urski. Po przem ów ie­
niach stron, sąd sprawę o dro czy ł  ce­
lem wezwania kilku świadków. R o z ­
prawa odbędzie się prawdopodobnie 
około 1 j listopada.

gu najbliższych 30 lat? Bardzo m ożli­
we, że nastąpi to  wcześniej. W  k aż­
dym  razie nie widzę żadnych przesz­
kód, któreby m ogły  temu przeciwdzia­
łać, pod warunkiem, że planety, a Mars 
w  szczególności, są zaludnione tw ora­
mi, podobnemi człowiekowi.

Przestrzeń działania telegrafu bez 
drutu i jego siła są zupełnie nieograni­
czone. Osiągnięcie tego, o czem nie 
śmiał nawet m arzyć Juljusz Verne, 
znacznie jest bliższe, niż o tern myślą 
nasi współcześni.

Zastosowanie praktyczne radjo-te- 
lefonu staje się wciąż szersze i niedłu­
go przyjdzie ten dzień, w  którym  k aż­
dy człowiek będzie m ógł rozmawiać z 
każd ym  najbardziej oddalonym zakąt­
kiem ziemi przy  pom ocy  telefonu bez 
drutu ze swego własnego mieszkania.

C z y  widzi pan ten m ały aparat na 
mojem biurku. D zięki niemu mogę 
rozmawiać chociażby zaraz z A m eryk ą  
bez niczyjej pomocy... Stephenson m ó ­
wił, że niema na świecie „siły potęż­
niejszej od pary"  a ja mówię, że niema 
na świecie potężniejszej siły od fal ra- 
d jowych.

D ziennikarz zapytał, czy  Marconi 
nie rna zamiaru pracować osobiście nad 
ustanowieniem stałego kontaktu  radjo- 
w ego z Marsem.

—  N ie —  odparł uczony.   Z a­
gadnienie to rozstrzygnie się znacznie 
prościej niż myślicie. N ie  minie więcej 
jak dwa, trzy  lata, gdy na naszej zie­
mi staną potężne stacje radjowe, k tó ­
rych fale ruchu będą d opływ ały  do 
Marsa.
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Wyniki  badan prof. P iccarda
w ogniu krytyki naukowej.

N iez w y k le  wrażenie wywołała w  k o ­
łach n au kow ych  surowa krytyka,  j lkicj 
poddał oba słynne loty  prof. Piccarda 
do stratosfery ks. T h . Moreux, d yrek­
tor obserwatorjum astronomicznego w  
Bourges i znakom ity  popularyzator wie 
d zy  przyrodniczej.

O tó ż ,  ks. M oreux wyraża się w p ra w ­
dzie z calem uznaniem o  poświęceniu i 
odwadze belgijskiego uczonego, zarzuca 
mu jednak zarazem, że rzekome jego 
zd obycze naukowe podczas obu jego lo­
t ó w  do stratosfery, równają się popro- 
stu zeru.

Pomimo, że prof. Piccard zapewniał, 
iż loty  jego do stratosfery nie mają nic 
wspólnego ze sportem, to jednak ks. 
M oreux oświadcza, że stanowią istotnie 
tylko  rekord sportowy, ale nie posiada­
ją —  jak zaznaczyliśmy —  żadnego zna­
czenia naukowego, gdyż nietylko nie 
wyjaśniają pochodzenia promieni kos­
m icznych, a które prof. Piccardowi naj­
bardziej chodziło, lecz przeciwnie, za­
ciemniają i gmatwają to zagadnienie.

Pochodzenie o w y ch  promieni kosmi­
cznych, twardszych i przenikliwszych, 
niż najtrwardsze promienie roentgenów 
skie i radu, a o których  ostatniemi c z a ­
sy tyle już pi ;ano, zwłaszcza w  zw iąz­
ku z lotami prof. Piccarda, stanowi za­
gadkę dla świata naukowego i przed­
miot gorących sporów.

Wzrastająca na znacznych w y so k o ­
ściach intensywność tych  promieni zro ­
dziła przypuszczenie, że docierają do 
nas z głębi przestw orzy  wszechświata 
Słońce zdawało się nie odgryw ać tu żad­
nej roli, gdyż stan jego nie w p ły w a  na 
ich intensywność. W k o ń cu ,  po dłu­
gich badaniach uczeni doszli do w n io­
sku, że zagadkowe promienie mogą 
pov, stawać przy  rozpadaniu się czy 
budowie atom ów  w niezmiernie od­
ległych mgławicach kosmicznych, w  
chaosie tw orzących  się tam  światów 
i ztamtąd docierają do naszej ziemi.

Jednym z obroń ców  tej hipotezy jest 
właśnie prof. Piccard i za glowną zd o­
b y cz  obu swych lotów  uważał stwier­
dzenie, że ow e promienie stają się ze 
wzrastającą wysokością coraz silniejsze 
i twardsze, co dow odziłoby ich pocho­
dzenia kosmicznego.

Tym czasem  ostatniemi czasy trzy  
francuskie stacje meteorologiczne w yp u  
ścily w  powietrze balony z przyrząda­
mi, automatycznie rejestrującemi zjawi­
ska przyrody. Balony te dotarły do sfer 
daleko wyżej położonych, niż ta, do 
której dotarł balon prof. Piccarda. Je­
den z tych  balonów francuskich do­
sięgną! nawet wysokości 29.000 metrów. 
1 otóż przyrządy samorejestruiące tych  
trzech balonów miały bezspornie wyka-

Nowy sekretarz stanu 
w Austrji.

W iedeń. (P A T ). N a  propozycję 
kanclerza, zamianował wczoraj pre­
zyd en t republiki majora rezerw y Feya 
sekretarzem stanu. N o w y  sekretarz 
stanu przydzielony będzie kanclerzo­
w i i będą mu powierzane wszelkie 
sprawy, związane z  bezpieczeństwem 
publicznem. O  godz. 13 major Fey 
zloży l ślubowanie na ręce prezydenta. 
Jest on jednym z p rzew ódców  H eim- 
w ehry.

Wystawa pamiątek po 
Kolumbie.

G enua. (PA T ). Z  okazji 440 rocz­
nicy odkrycia A m e ryk i  w  gmachu 
podesterji genueńskiej w ystaw iono pa­
miątki po Krzysztofie  Kolum bie, prze 
chow yw an e w  muzeach miejscowych 
oraz dokumentalne dzieło, udowadnia 
jące liguryjskie pochodzenie odkry wcy 
A m eryki.  N a  pom niku K olum ba w ła­
dze genueńskie złoży ły  wieniec o bar­
wach miasta.

zać, że na tych  wysokościach stratosfe- 
ry przew odnictw o elektryczności ga­
zów , a zarazem i intensywność promie­
ni kosm icznych ie?t daleko mniejsza, 
niż na wysokościach, które badał prof. 
Piccard. N a podstawie tych  danych, za­
gadkowe promienie dosięgają najwyższe 
go napięcia na wysokości 13 do 14 kim 
i powstają nie w  przestworzach wszech 
świata, lecz w  samej atmosferze ziemi 
mniej więcej w  strefie, w  której krążą

owe drobne obłoczki biale: zwane d r-  
rus. W obec tego wytwarzanie się ich 
należałoby przypisać tak dobrze zna-

,-m promieniom nadfjolkow ym  słońca,
dość silnym na tej wysokości, aby roz­
bijać atom y tlenu i azotu powietrza...

O  ile zn ó w  nie m d i  się tu ks. M o ­
r e l i ,  choc jest badaczem tak w y b it­
nym, cieszącym się, zwłaszcza na polu 
astronomji wielkiem uznaniem we 
Francji.

Dymisja gabinetu rumuńskiego.
Maniu obejmuje ster rządu?

Bukareszt. (P A T .). Po dymisji rzą- | tern powierzenie Maniu nnsłi tworze-
du b. minister spraw w ew nętrzn ych  
Michalake przyjęty oyl przez króla. 
Po audjencji Michalade oświadczył, iż 
doradzał królowi —  uważając to za je­
dyne rozwiązanie —  utworzenie gabi­
netu przez Maniu. Maniu zaproszony 
został do Sinaja, dokąd ma udać się 
jutro rano. Prawdopodobne jest za-

nia nowego rządu.
Bukareszt. (PAT.J. Rząd podał się 

do dymisji. Premjcr Vaida V o c v o d  po 
audjencji u króla oświadczył przedsta­
wicielom prasy, że dymisja gabinetu 
została przyjęta i że król powierzy! mu 
sprawowanie w ładzy do czasu u tw o ­
rzenia nowego rządu.

Wystawa pamiątek po ś. p. Źwirce i Wigurze.

P rzy  uh Bagatela w W arszaw ie otw arta  została w ystaw a pam iątek lo tn iczych  po ś. p. 
por. Żw irce i inż. W igurze. O p ró cz  liczn ych  pam iątek osobistych, nagród sp ortow ych  
i fotografii, głownią uwagę zw racają sam oloty, na k tó ry ch  bohaterscy lo tn icy  odnieśli 
tyle sukcesów. —  Ilustracja nasza przedstawia na pierw szym  planie słyn n y już dziś na ca­
łym  świecie aparat R W D  6 —  taki sam. jak ten, na k tó ry m  lo tn icy  odnieśli zw ycię­

stw o w Challenge u i w k tó ry m  znaleźli tragiczną śmierć.

Ceny artykułów rolnych
płacone producentom.

C en y  płacone producentom w  d o I o  

wie września 1932 r., w i . c n e  na p o d ­
stawie 3853 spraw ozdiń koresponden­
tów  lo ln ych  Głów nego U rzędu Sta­
tystycznego, kształtowały się przecięt­
nie dla Polski w złotych za ic o  kg • 
pszenica 24.27, ży to  13.26, ięczmiei- 
na kaszę 14.16, owies 12.93, ziemniaki 
jadalne 3.74, siano łąkowe 5 .7 9 . jaja 
za 13 sztuk 0.64, wieprz żyw ej wagi za 
1 kg. 0.89, m leko za litr o 17, koń ro­
boczy* za sztukę 148, krow a dojna za 
sztukę i 2 j .

W  oorównaniu z sierpniem nastą­
piła zatem dalsza zniżka cen p o w y ż ­
szych artyku łów  zw yjątkiem  pszenicy 
i jaj, które zw yżk o w a ły .  Najsilniejszy 
spadek w ykazały :  owies i ziemniaki. W  
stosunku do tegoż okresu r. ub. ty lko  
cena pszenicy przewyższała zeszłorocz­
ną, ceny zaś pozostałych artykułów  
kształtowały się znacznie niżej, w y k a ­
zując dla zbóż spadek o 1/4, dla in­
wentarza zaś żyw e go  o r'>.

C e n y  we wrześniu r. b. kształto­
wały się zn iżk o w o  w  stosunku do a- 
nalogicznych cen z ostatnich pięciu lat

1 (1928--1932), przyczem  w odniesieniu 
do naj\vv'ższej ceny 'ego  pięciolecia, 
największą zniżkę w ykazują ceny k ro ­
w y  dojnej i ziemniaków, najmniejszą 
zaś ceny mleka i pszenicy. Z w yż k a  
Cen j jśzen icjf  we wrześniu r. b. posia­
dała charakter zdecydow any i najsil­
niej ujawniła się w  'ś/oj. poznańskiem 
i pomorskiem, jedynie W oj. tarnopol­
skie w ykazało  mały spadek w stosun­
ku do miesiąca poprzedniego. Spadek 
cen żyta nie mial charakteru jednoli­
tego, najsilniej ujawnił sic w  W oj. p o­
łudniowych, oraz w  now ogródzkiem ; 
w  kilku natomiast W ojew ód ztw ach  ce­
ny nawet zw yżk o w a ły ,  najsilniej w  
W c j .  poznańskiem. Cena żyta  stano­
wiła 63 proc. ceny pszenicy, we w rz e ­
śniu zaś r. 1930 —  jS proc, (była to 
największa różnica cen w  ciągu ostat­
niego pięciolecia). C e n y  owsa i ziem­
niaków zn iżkow ały  jednolicie, ceny 
jęczrrenia zn iżkow ały  mniej zdecydo­
wanie.

Jednolitą tendencję zw yż k o w a  w y ­
kazały ceny jaj, jedynie w W oj.  wi- 
leńskiem nastąpiła zniżka.

Przyjęcie u Herriota.
Paryż. (P A T ). W  dniu wczoraj­

szym premjer H erriot w ydal śniada­
nie, w którem wziął udział minister 
Zaleski, minister Benesz, ambasador 
polski Chłapow ski oraz australijski mi 
nister spraw zagranicznych Hoghes. 
N a  śniadaniu obecni byli również w yż 
si urzędnicy ministerstwa spraw zagra­
nicznych.

Niezwykły wypadek.)
N o w y  Jork. (P A T ). N ie z w y k ły  w y 

padek w yd arzy ł się na jednem  z przed 
mieść N . Jorku podczas ćw iczeń dru­
ż y n y  piłki nożnej. Z  n:eba, na którem  
dopiero zaczyn ały się grom adzić cięż­
kie chm ury uderzył nagle piorun, k tó  
r y  zabił jednego z ćw iczących , ciężko 
poranił trenera i trzech cz ło n k ó w  dru 
ży n y, lżej zaś pop arzył 8 osób.

Nr.

Odznaczenie piezesa ^  
węgierskich.

W arszaw a. (P A T ). W  *?hoflrych>
godzinach

a u W

r a jszym  w
k ie r o w n ik  M in isterstw a auu,-r,
inż. B u tk ie w icz  przy ją ł  na ,  A a  
prezesa kolei w ęgierskich  dr. ^Jorjt 
Sam arjaya i w r ę c z y ł  m u K °  
O r d e ru  Polonia  Resrituta, eSjj,
p rzez  P. P re zy d e n ta  R z e cz y p 04

Starcie między bitljjfl 
cami a Stahlhel®el®' *

H am burg. (P A T ). Po /r u a m o u r g .  1 /. * -  - ,  a
p r o w o k a c ja c h  ob u  do nied oflrsk1‘f
nie działa jących  o b o z ó w  hit 
go  i Stahlhelm u, doszło  do 
n o c n y c h  u ta rczek  i strz 
Hansastrasse w  H a m b u rg u . ^ 
m ie jscow eg o  Stahlhelm u 
zw ę ,  protestującą  przeciw  
t y z m o w i  u l iczn em u  hitleroW

Robotnicy przepęd*^*
p o d ż e g a c z #

Sosnowiec. (P A T ). Przyb>ty.
te'

T y ł y tkcJ1
ren z,agięoia ceiem pi <-> 7̂-  ̂ ,ny 
w y w r o t o w e j  poseł kom unisty  ^  ^  
żek, usiłował u rząd zić  masoW g0<;nÔ  
b iiżu  h u t y  w  M ilo w ic a c h  p °  7£ z<kc i  1 1  u  1. ^  w  i i i u w  **

ccm. Zamiary jego spotkały ,SJ^ _  po' 
cydow an ym  oporem r° k ° tnl. c W10) 
sei R ożek zm uszony był w °  rzerflrłl' 
gej  ̂ postawy robotników  P 
masówkę i opuścić teren Mu

Kradzież hydropl*00' z
P orto  Allegro. (P A T ). ?̂0°r q r t o  Aiicgru. u  ^ . rnjcZc». 

R io  de Janeiro, że z p o rtu  1°  ĵglk1
k o m p a n ji  Pan air  skrad zion o  ^  
h y d ro p la n  „ S ik o r s k i ’’ . S a r n o 0 ^ j i
następnie katastrofie  w  pobliżu 
M e r ity  i strzaska! się- W  L 

u^poę.o czterec h  sp raw ców  kr.a .j,.,
D otychczas zidentyfikow ano ,Qt0\& 
nika, N ie m c a  W a lte ra  Vossa  1 0ie* 
p o rtu  M ah ad o. C e l  k ra d z ie ży  ) 
zn an y.

Modne T owary Bła^a
DLA PAŃ

Sukna męs&*e ,

StaćliftTOilSrjię
Lwów- Rynek - Trybu**®

Słowo „kultura" jest 
chodzenia.... tu reck ie j
Tak przynajmniej

Kemal Pasza* ^
D y k t a t o r  tu rec k i  Mustafa 

Pasza, interesujący się ż y w o  * 
hbecnie w  o p ra co w an iu  wielk* ^  $  
n ikiem  ję z y k a  tu re ck ie g o  d o 1̂ 0
słowo „k u ltu ra ' ’, którem, y ,
.. ' • _ - .i   iaJt Crtitm ów iąc, n ikt tak nie szafuje, 'ffrl
cy, jest pochodzenia tureckie?0- 
m aczy on to  etym ologicznie U1
pujący sposób: tem at czasown ^
reckiego „p rzy jść"  brzm i w  A  ) T
tralnej „ k il" , w  A zji M niejsz-J^^ji1 
W staw ka kauzatyw na w  tu rzj 
brzm i „ tu r" . Powstaje tedy P° 
niu tem atu z w staw ką form a » jy f1
w narzeczu m ałoazjatyckiem  t
co po polsku oznacza 
p rzy jd ź, każ przyjść (franc. a ji>
nir). Form a ta oczyw iście M „ o 
w spólnego z łacińskim  „cuhur® 
colere —  upraw iać, kształcie. fjl'

T w ierdzen ie o jest w  założeń 
szyw e i Kem al Pasza dał się j ł^
pew ne podobnem  brzm ienie111 
„k iltu r"  i słow a francuskiego 
re", k tóre  w  transkrypcji n°  
ckiej pisze się „k u ltu r" .
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SUKNA
'W m iiK ia

na ubrania męskie, wizytowe, 
sportowe, turystyczne, palta, 
raglany, płaszcze i futra; na 
kostiumy i płaszcze damskie; 
na mundurki studenckie i t, p.

na łóżka, turystyczne, dla służby 
l v v l V / i - 4  i na konie
n i T D S ^ I  pow ozow e i auto- 
L / 1 j I V i y 1  mobilowe PLEDY L U D W I K  r a l s k i

LW ÓW  — RUTOWSKIEGO 7.

k r o n i k a
KALENDARZYK

Rz.-kat. Łukasza 

Gr.-kar. Charytyny

W ichód  słońca % 6 ta 30 

Zachód . g 16 m 59

TPl S r O j ą  z v  t e a t r a c h  : 

R w ie lk i .

o godz. 7.30 wiecz ; 
(1 rzedstawicnie zaku-

ę Wtorek, .o l 
"-Wjel 71/ 0 °* m„
•Pio,,.." «°IO w ski".

,> Środa rQ l 
'Ocert ? m -’ 0 godzinie S w iecz.:

.  CzwanTk ‘CZT
,ł"*tUUeł 7k  5 m *. o godzinie 6-tcj:

°rowski“ . (Abonam ent i.)

^ w 0ZMAITo s c i .
»Ltkarz k" rn„ o godz. 7.30 w iecz.;

Środa 0Iaany“ * (A bonam ent 1.)
~”Eeiarz h» a ^  ’ 0  S ° d z i n i e  7.30 w iecz.: 

0 r n n y “ . (Przedstaw, zakupione.)

7, Teatr
T r°wski,. —‘ uwski ^ fleRc'- Inscenizacja „Samuela 
■" t̂yskiej j  Słow ackiego na scenie 

kuli t y z ih  ogrom ne zainteresow anie 
^ ‘leSo ^ f e ch . , L w w  a. Z niezm iernie 
realny ° , an' a’ )akiem  jest obleczenie w
udlwytn f  *■ sceniczny ułudnych i nie- 
j^yser, ; C. .™a  ̂ sennych, w y w ią z ił się tak 
1 t°rz'y 7 1* ^e^01'ator i m u zyk  znakom icie.

4̂ snu ^ a 1 i w łaściw y umiar pom iędzy
a rzeczi-ywistoscią.ToWski“ k j ■' ,

godz. ° ' azie grany dziś, we w torek ,
oraz w czw artek , o godz. 1S-tej

Samuel Zbo_ 
o

O:
a°I»melto^mC PrZedstawienia „L ek arza  bez- 
1*5 , Słonim skiego w  T ea trze  R o zm ai- 
Irodę, sic dziś we w torek  i ju tro  w

^ >m- W  czw artek, dnia ao bm. 
gietski 15 eatr Rozm aitości kom cdję wę- 
Sztuk.Ĉ ° autora M olnara p. t. „O lim p ia".

której tlcm  są przedw ojenne sto . 
P*Znt*  S'7 P- E. A u strji, obfituje w  prze- 
rWor ’. Pełne kom izm u m om enty. Obsadę 
f icWsl' TP- Siernaszkowa, Eichlerów na, N i- 
‘ ZurQa’ . . ras'iow iecki. M ichulow icz, M artini 

wski. Reżyseruje p. R . W asilewski.

C  ,  — — - •
0 Wyświetlają w kinach :

^ O L L O :  „ Q uick ‘‘ .

„D obran oc W iedniu".CMtANTIC:
c H l K :A’ Czio- ;ek - ma!Pa“ -

. C O lrs  : ” ^ r - Jekv]l i m r. H vd e“ . 
etrki" | JSS.EUM: Film* Tul- rubli.*, W iFilm : .Tak całują W ic- 

T o warto zobaczyć". 
Frankenstein".

Rewja,
TNli-

O Ą 2a'  M EN K A : „Frankenstein"
5S P > n K :-

1ŁVSIE»n'
^ U r c  ? Rica“ -
PAN ; ” K ró t —  to ja! . 
PASAż ' tań czy".

m ężatki".
• »Z rozkazu  księżn iczki".

48 W
l ^ zku 2 przebudow ą mostu w kim .

*a leni ^ karaż— Lanowce• w l  - — —  1 spow odo-
^'ędzy skutek tego zam knięciem  toru 
rud, '
ynia
r.Uch 1 .  .stacjami K arn aczó w k a— Lanow ce.

2 azerski odbyw ać się będzie w  piątek, 
1 z8 j, m‘ P rzy pociągach N r. 2851, 2852 
a°SzeniePrZL Z Przesiadanie pod różn ych, prze- 
^  8/9 ° aSażu ręcznego i p oczty w kim .

^■adanlf*11® T ow a rzystw o  Politechniczne za-
*9 Paj.4,• Swy ch człon k ów , że w środę, dnia 
^ rzyst lern‘ka br. odbędzie się w sali T o - 
Prof. d r 2 iu Û ' 2-‘m orow icza  ?) o d czyt p- 
’ '^staWa' M aksym iliana M atakiew icza p. t.: 
Pinktuji 0 s t r o j u  szk oln iictw a". P o czątek  
dzenj p n'e 0 gotfz. 18.30. G oście w p row a- 

zez człon k ów  mile widziani.

A d w ok atów  Polskich —  O ddział
’ dnia ^ y P 001!1!3, że począw szy od śro- 

°  godzin*19 Października br., każdej, środy 
*4zku 1C T®'3°  odbyw ać się będą w lokalu

<ysti
    J -   c ■' * — —
en iatvPrZy U' ‘ cy Z im orow icza  5, II P* = 

•£4pow Z*n® w >'kłady o  n o w y m  kodeksie 
r? 'wszVsania cyw ilnego, na które zaproszeni 
?plskicb CT, p fło n k o w ie  Z w iązk u  A d w o k a tó w  
®iczeg0 dalej Polskiego T o w a rzy stw a  Praw - 
a?dzidyy *j O ddziału Lw ow skiego Zrzeszenia   » ^ TT XJ '

Prokuratorów.
Ziti Gimnazjum IV -  Chopinc

». 1,1 uczniów  G im nazjum  I V  im* Jana7ł» T _ viuiuiaijuiii a v 1X1|*
Z a k L j We L w ow ie od był się w A u li tegoż 
> 0  p W niedzielę, 16 b. m. o godz. 9-tej 
^ o c z y ^ ^ n e k  ku  czci F ry d eryk a  C hopina. 
Rry k , °i , r°zp oczęla  się deklam acją ucznia 
P* t. xj , ry  w ygłosi! w iersz K aplińskiego 

W isław 3 ^ ‘frd  C hop in a". N astępnie prof.
n y ! n  O d  E ^ ź d z i e c k i  w  n  i i n m m -
^ z y ^ y c i e r, • ,    u  17 Z-yLlU

nów. ~r naj'wigkszego polskiego m istrza 
rzeci punkt program u, to  m elode-

w  św ietnie opracow a- 
m ówił o życiu  i tw órczości

Projekt budowy wielkiego stadjonu 
pływackiego we Lwowie.

Kryta i ogrzewana pływalnia ma być czynna przez
cały rok.

O d  szeregu lat omawiana jest we 
Lw ow ie  kwestja urządzenia w elkiego 
kąpieliska dla m ieszkańców L w o w a z 
tern. że kąpielisko takie by łoby  czynne 
w sezonie letnim, względnie nawet 
przez cały rok, w  tvm  ostatnim w yp ad ­
ku w  warunkach odm iennych jako sta­
dion pływ acki k ryty  i doskonałe zabez­
pieczony. Sprawa dla miasta Lw ow a 
jest bardzo ważna, gdyż 320 tysięcy mie 
szkańców jest pozbaw ionych w  zupełno 
ści rzeki 1 stawów, a jak wiadom o ilość 
zakładów kąpielowych jest również we 
Lw ow ie  bardzo mala.

W  toku rozważań pow yższego  za­
gadnienia rzucane bv!v projekty, aby 
odpowiednio urządzić 2 istniejące we 
Lw ow ie  srawy Kamińskiego i Switezi. 
Stwierdzono, że w naszym klimacie o- 
twarte kąpielisko może być czynne za­
ledwie około  i c c  dni w roku. W  ten 
sposób ogói mieszkańców nie może k o ­
rzystać w  należytej rozpiętości z p o w yż 
szych otw artych  kąpielisk I dlatego o- 
statmo zaczęto się skłanLć do urządze­
nia wielkiego stadjonu pływackiego 
czynnego przez cały rok.

Magistrat rozpatryw ać będzie w  nie­
długim czasie konkretn y  projekt b u ­
dow y wielkiego stadjonu pływackiego 
krytego, dostępnego dla najszerszych 
warstw. N a  siadionie pływ ackim  ma;ą 
się odbyw ać nauki pływania i treningi. 
O b o k  stadjonu ma bvć w ybudow an a 
wielka sala gimnastyczna, służąca zara­
zem jako sala odczytow a, dalej mają 
powstać iaznie, fryzjerme, oddział masa 
żo w  1 t. cl. Przyszłe termy lwowskie ma 
ią się stać ogniskiem, dokoła którego 
skupi sic cale życie sportowe Lw ow a. 
Stadjon ma pomieścić odrazu 750 osób, 
a w ciągu dnia korzystać może około  
:..joo osób.

Dalej według projektu, dla przyszłe­
go stadjonu ma być zu żytkow an a  ewen­
tualnie ciepia woda 1 para z elektrowni 
na Persenkówce.

Jak się dowiadujemy, sprawą budo­
w y  stadjonu pływackiego zainteresowa­
ły sic poważne czynniki miejskie, które 
projekt rozważaj.ą, oraz przeprowadzają 
cala kalkulację kosztów, a wreszcie ba­
dają możliwości terenowe.

Pojedynek dwuch mistrzów olimpijskich.]

Janusz Ićusociński spotkał się ze sw ym  n ajgroźn iejszym  ryw alem  Iso H o llo  w biegu na 
2 m ile angielskie. Fintlandczyk został zdecy dc wanie p okon an y p rzez naszego 1 lu trza , 
k tó ry  przebył dystans w  czasie 9 m inut 7,4 sek„ bijąc ryw ala o  12 m etrów . —  N a ilu ­
stracji naszej w idzim y obu zn akom itych  biegaczy na bieżni stadjonu im. M arszalka P ił­

sudskiego w  W arszaw ie.

klam acja uczn iów  U rbańskiego i Pętaka 
wiersza U jejskiego p. t.: „M arsz p ogrzebo­
w y " . P oczem  uczeń B rzozow ski odegrał na 
fortepianie Preludjum  C -d ur i Polonez A -  
dur C hopina. N o k tu rn y  zaś h-m o ll i Es-dur 
w ykon ał na skrzypcach uczeń Magalas p rzy 
akom panjam encie ucznia Pętaka. Na zakoń ­
czenie uczeń Łaszcz odegrał na fortepianie 
dw a walce C hopina. C ałość w ypadła ładnie, 
w czem  nie mała zasługa niestrudzonego 
p rofesora tegoż G im nazjum , Stan. Przeździec- 
kiego.

O dprow adzenie zw ło k  ś. p. inż. 
WJassicsa na cm entarz. Szerokie grono 
przyjaciół, tow arzyszy, podw ładnych 
u rzędników  i tluimy publiczności od­
prowadziły  wczoraj na nue-jsce w iecz­
nego • o czynku  zw łoki nieodżałowa­
nej Wnaięd naczelnika O k ręg o w ego  u- 
rzędu miar śp. inż. WJassksa. Przybyli  
z W arszaw y naczelni dvr. inż. Rau- 
szer i naczelnicy w ydziałów  M uszkat i 
Piekarski, naczelnicy o k r ę g i  z całej 
Polski, delegaci podw ładnych urzędów 
z całej Małopolski, wreszcie szereg przy  
jaciól i kolegów. N a  czele konduktu 
urzędnicy i funkcjonariusze U rzędu 
miar nieśli kilkanaście w ieńców  z W a r ­
szawy i okręgowwch i miejscowych u- 
rzęd ów  z całej Polski. N ad  otwartą

mogiłą pożegnał zmarłego jako najlep­
szego urzędnika-obywatela, naczelny 
dyrektor inż. Rauszer. Imieniem K lu- 

: BR W R . pożegnał w yb itn eg o  a za­
służonego członka p. K. D zieduszycki 
a imieniem podw ładnych urzędników 
p. Szaynok zloży l hołd najlepszemu 
szefowi i orędownikowi. N a  cmenta­
rzu wzrosła nowa mogiła nad o b y w a ­
telem, co doorze zasłużył się tej ziemi 
i b y ł  jej w iernym  synem. Niech spo­
czyw a wT spokoju.

Zjazd  ośw iatow y nauczycielstw a 
pow iatu lw ow skiego. Przed kilku dnia 
mi odbył się we Lw ow ie  Zjazd oświa­
to w y  nauczycielstwa powiatu lw o w ­
skiego, zw ołany przez Kom itet oświa­
ty  pozaszkolnej. O brad ę zagai! staro­
sta p. Eckhardt, poczem wizytator p. 
Błażewski wygłosił dłuższy referat. W  
obradach wzięło udział przeszło 50 
nauczycielek i nauczycieli oraz przed­
stawiciele głównego zarządu T  S. L. i 
ogniska nauczycielskiego.

Posiedzenie K om itetu „D n ia  O sz­
czędności". Celem  omówienia ob ch o ­
du „D nia  Oszczędności" w dniu 31 
bm. odibylo się wczoraj w  sali Zw iązku

stow. zar. i gosp. posiedzenie komitetu 
ściślejszego pod przew. prof. dra 
N iem czyckiego. W  posiedzeniu wzięli 
udział dyrektorow ie B. G. K. dr. Che- 
liński i dr. Platowski, prezes Zw . K o ­
mun. Kas Oszczędności, dyr. dr. 
Uhima, delegat G. K, O , dr. B ob row ­
ski, dyrektor filii P. K. O. Koc, prezes 
Z w iązk u  stowanz. zarobk. i gosp. jen- 
ner, mjr. K lin k i .w. in. Przedmiotem 
obszernej dyskusji była sprawa w yd a­
nia odezw y do społeczeństwa, w y w ie ­
szek oraz program u obchodu. O bchód 
rozpocznie się naoożeństwem. W  dniu 
tym  dyr. dr. Uhma wygłosi przez ra- 
q j o  przemówienie o  znaczeniu oszczęd 
ności. W ieczorem  w  Teatrze  W ielkim  
prof. dr. N iem czycki wygłosi przem ó­
wienie zaś chóry odśpiewają n ow y 
hym n „D nia  O szczędności". W  sobotę 
odbędzie się zebranie obywatelskie dla 
ustalenia programu.

K onkurs na p o życzk i. Magistrat 
król. stoł. miasta L w o w a  rozpisuje 
konkurs na p ożyczki  z Fundacji im. 
Stanisława Gosiewskiego. C z y s ty  do­
chód z majątku fundacyjnego za rok  
1930-31 i 1931-2 w ynoszący  28.812 
zł. 61 gr. ma być u ży ty  na udzielenie 
pożyczek  uczciw ym , w ytrw ałym  w  
pracy, nie z własnej w in y  podupad­
łym  rzemieślnikom, podrzędnym  i 
w yższym  technikom, pochodzenia 
słowiańskiego, w yzn ania  katolickiego, 

| wszelkiego obrzędu chrześcijańskiego. 
W  pierwszem rzędzie mają być u- 
względnieni murarze, a w  drugim 
mechanicy i chemicy. Bliższe w yja­
śnienia i warunki na tablicach urzędo­
w y ch  Magistratu i wszystkich U rzę­
dów  dzielnicowych. T erm in  w nosze­
nia podań do 13 listopada 1932 r.

Zgwałcenie słnźąrej.
W czo raj p óźnym  w ieczorem  do idącej 

p rzez Lew andów kę służącej i8-!etniej M arji 
O rtosiów n y przystąpiło dw óch osobników . 
Przedstaw ili się jako w yw iad o w cy  policyjn i 
i kazali jej iść za sobą. G d y  zb liży li się do 
toru kolejow ego, pseudo-w yw-Tdowcy obalili 
ją na nasyp i dopuścili się k olejn o na niej 
gw ałtu. Po dokonaniu tego ohydnego po­
stępku, zbiegli. D ziew czyna udała się ze skar­
gą na policję. Policja w k ró tk im  czasie o d ­
nalazła obu „w y w iad o w có w ". Są to ro bo tn icy  
z  K leparow a Bronisław Fekieta (O lechow skie­
go 7) i Edward Bros (Sucha 12). O bu gw ał­
cicieli osadzono w w ięzieniu.

Karambol na nlicy.
W czoraj na ul. K opernika jadąca z w ie l­

ką szybkością autodorożka L W . 91483 na­
jechała na stojącą d o ro żk ę konną, w której 
siedziała żona lekarza L. Flcdrow a. N ie stało 
się jej nic złego, zato d o ro żk arz  Izrael Lew i 
spadł z  kozia  i ciężko p otłukł sobie głow ę. 
Z  kierow cą au to dorożki Zacharjaszem  Socha- 
nem spisano protokół.

Aresztowanie lwowskiego
adwokata.

Onegdaj władze p olicyjne we L w ow ie  
za jęły  się sprawą adw okata dra M aurycego 
Rosenbaum a (K ołłątaja 8), przeciw  któ rem u  
w p łyn ęło  doniesienie o przyw łaszczenie sobie 
kopalni „N a fta  N r. 1 1 “  w Borysław iu. N a  
polecenie sędziego śledczego przep row adzono 
rew izję w  m ieszkaniu dra Rosenbauma p rzy  
ul. K ołłątaja, jsoczem spisano na miejscu p ro ­
to k ó ł. D o sędziego śledczego zabran o n iektó­
re księgi, odnoszące się do adm inistracji 
W spomnianej kopalni. Jak się dow iadujem y, 
w dniu w czorajszym  adw . dr. R osenbaum  
w ezw an y został do sędziego śledczego, gdzie 
ponow nie został przesłuchany. Po przesłu­
chaniu, sędzia zarządził aresztow anie adw o­
kata R .

Okradła męia i ociekła.
H uber R udolf, zam ieszkały przy ul. P ie­

karskiej 43, doniósł do Policji, że żona jego 
M agdalena w  czasie jego nieobecności skradła 
m u fu tro  męskie, wartości 300 z ł , poczem  
zbiegła w  nieznanym  kierunku.

Uczniowie pobili dyrek­
tora.

W czoraj w warsztatach szk oły  rękodzieL. 
niczej przy ul. św. T eresy  28 p rzyszło  d o  
p rzykrego in cydentu . Jeden z uczniów . W il­
helm  K ron rat, rzu c ił się na d y rek to ra  w a r­
sztatów  i pobił go dotkliw ie. W  p o b ic ia
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■wzięło rów nież udział k ilk u  jego kolegów . 
Musiano dopiero w zyw ać interw encji poste­
ru n kow ego, k tó ry  uśm ierzył ro zh u k an ych  
uczn iaków .

Głoduje, aby zbawić 
świat.

W e L w ow ie od kiiku  dni k rą ży  w iado­
m ość, że pob ożn y ortodoksa 44-letni Pinkas 
Bloch, m ieszkający p rzy  ul. Pełtewnej 4, od 
7 dni urządza głodów kę, m ająca na celu 
„zbaw ienie swiata“ . G łodów kę tę chce on 
kon tyn u ow ać do 10 miesięcy D otąd czuje się 
podobno dobrze. W czoraj udał się naw et do 
psychjatry, aby urzędow o stw ierdzić swą p o ­
czytalność psychiczną.

Aresztowani za handel 
kradzionemi rzeczami.

W yd zia ł śledczy oddał do aresztów  p oli­
cyjn ych  Auschutzm ana A braham a, znanego 
złodzieja m ieszkaniow ego, zam ieszkałego p rzy  
ul. Staw ow ej 1. A uschutzm an został p rz y ­
trzym a n y na pl. Solskich w  chw ili, gdy usiło­
w ał Sprzedać rze czy  pochodzące z  kradzieży. 
R ó w n ież do aresztów  został oddany Pokora 
M ichał, kupiec, zam ieszkały p rzy  ul. K o rdec­
kiego 1 40 za ku pn o futra krym skiego dam ­
skiego i futra  męskiego. Futra te zostały skra 
dzione Schnebaum ow: M arkow i, zam ieszkałe­
mu p rzy  ul. N a Błonie 1. 8.

Wiadomości z kraju.
P R Z E M Y Ś L . M orderstw o. W  Ł ętow n i, 

pow . Przem yśl, został zam ordow any w  za­
gadkow y sposób Ilko  S zczerbaty, w  n ocy z  
soboty  na niedzielę. Szczerbaty pozostał w  
chacie, z małem dzieckiem , podczas gdy żona 
jego M arja udała się do  sąsiedniej wsi na po­
grzeb sw ego brata. G d y w róciła  do dom u, 
zastała sw ego męża m artw ego. Z  początku  
przypu szczano, że Szczerbaty zabił się 
spadłszy z łóżka na ziem ię. Kom isja sądow o- 
lekarska stw ierdziła jednak, że S zczerb aty  o d ­
niósł szereg obrażeń w  głowę i brzuch, za­
d an ych tępem narzędziem . Pod zarzutem  po­
pełnienia tego m orderstw a aresztow ano Sta­
nisława G cferta, kochanka żo n y  Szczerba­
tego.

Z Ł O C Z Ó W . Zjazd lekarzy  p ow iatow ych.
W  dniach 14 i 15 bm. od był się w  Z łoczow ie  
zjazd  lekarzy  p ow iatow ych  W ojew ód ztw a 
tarnopolskiego. U czestn icy  zjazdu zw iedzili 
szereg szpitali, internatów , boiska sportow e, 
bekoniarnię, rzeźnię. R e fe ra ty  fachow e w y ­
głosili dr. Zim m erm an z Przem yślan i na­
czeln ik W yd zia łu  dr. Danielski.

C Z O R T K Ó W  B udow a m ostu. W czo ra j 
nastąpiło przesunięcie św ieżo zbudow anego 
m ostu kolejow ego na Serecie na stare m iej­
sce. Po próbnym  przejeździe 2 lo k o m o ty w , 
za pół godziny w jechał pociąg stanisław ow ­
ski. M om entow i przesunięcia m ostu p rzy­
glądały się tłum y publiczności.

Ś N IA T Y N . A resztow an ie lich w iarzy. 
W sku tek  wielu doniesień, policja w  Sniaty- 
me przeprow adziła  dochodzenia w  sprawie 
p ożyczek , udzielanych m ałorolnym  przez 
p okątn ych  lichw iarzy, k tó rz y  pobierali nad­
m ierne odsetki, a w  razie niem ożności w y ­
wiązania się w ierzycieli ze  zobow iązań, d o ­
prow adzali do licytacji gruntów . Postępow a­
niem swojem lichw iarze zru jn ow ali wiele 
gospodarstw m ałorolnych. Po ujawnieniu na­
zw isk  osób poszkodow anych k tó rzy  prze­
ciętnie opłacali od w y p o ży czo n ych  k w o t 
odsetki w w ysokości 5% od sta w  stosunku 
m iesięcznym , przeprow adzono rew izje dom o­
we u lichw iarzy  śniatyńskich i na podstawie 
znalezionego m aterjalu aresztow ano znanego 
przem ytnika  D udia R cllera, Josla Schora i 
Jankla Bieim ana ze Sniatyna. Ś ledztw o w  tej 
spraw ie pow ierzone zostało sędziem u śled­
czem u w K o łom yji, zatrzym an i jednak z 
pow odu braku miejsca w  aresztach sądow ych 
w K ołom yji pozostaw ać będą do czasu u k o ń ­
czenia śledztwa w aresztach Sądu grodzkiego 
w  Sniatynie.

Z Ł O C Z Ó W . W ypadek lo tn iczy. Onegdaj 
na polach wsi W oron iaki, pow . Z ło czó w , 
w skutek defektu m otoru nastąpiło przym uso­
we lądowanie sam olotu z 6 p. lotniczego. 
Sam olot natrafiw szy na podm okły i n ierów ­
ny grunt, p rzew rócił się do góry p od w o­
ziem . tarr ąc skrzydło  i śmigło. P ilo t i ob­
serwator w yszli z w ypadku zupełnie zdrow i.

B R Z E Ż A N Y . Pożar. O negdaj w ybuchł 
groźn y pożar w  zabudow aniach Sem ka C ha- 
wra w C h orobrow ie, pow . B rzeżany, k tó ry  
p rzerzucił się na sąsiednie budynki W asyla 
Jaguszczaka, Filipa Pawełka i O łeksy  C haw ra. 
Spłonęły znaczne ilości zboża, stodoły, stajnie 
i budyn ki m ieszkalne. Zachodzi podejrzenie 
zbrodniczego podpalenia.

P R Z E M Y Ś L . O bjęcie urzędow ania przez 
zastępcę starosty. W  sobotę, dnia 15 b. m. 
objął urzędowanie now o m ianow any zastępca 
starosty pow iatow ego w Przem yślu, p. Jani­
szewski. do tych czasow y zastępca starosty lu- 
baczew skiego.

S T R Y J . U roczystość p oczto w ców . O d ­
było się tu nader uroczyste poświęcenie 
sztandaru Z w iązk u  niższych pracow n ików  
poczt, telegrafów  i telefonów . Przed gm achem 
p oczty  zebrali się przedstaw iciele m iejsco­
w ych  organizacyj ze sztandaram i oraz dele­
gaci i goście zam iejscow i. Pochód nrzy dźw ię­
kach orkiestry w ojskow ej udał się d o  kościo­
ła parafialnego, gdzie po N abożeństw ie ksiądz 
prałat W cisło dokon ał pow św ięcenia sztan­
daru. N a u roczystości obecny b y ł prezes

lw ow skiej d yrek cji p oczt M oszoro, d yrek to­
rz y  k ilk u  lw ow skich urzędów  p oczto w ych , 
oraz delegaci Z w iązk u  ze L w ow a, B orysła­
wia, D rohobycza, K atow ic, K ról. H u ty , M y ­
słow ic i t. d. N astępnie w  gm achu p o czty  
od b yło  się poświęcenie św ietlicy oraz strzel­
nicy p ocztow ego P. W . Pierw szy strzał o d ­
dał prezes M oszoro, następne zaś starosta 
H arm ata, pułk. Polak i inni. W  sali „G w ia ­
z d y "  od było się wbijanie gw oździ do sztan­
daru. U roczystość zak oń czyła  się w spólnym  
obiadem.

S T A N IS Ł A W Ó W . Kurs obrony p rzeciw ­
gazow ej. Staraniem  U rzędu  w ojew ódzkiego 
o d b ył się w  Stanisław owie jednodniow y kurs 
obrony p rzeciw gazow ej, zo rgan izow an y p rzez 
w o jew ó d zk i kom itet L. O . P. P., w  k tó ry m  
w zięli udział lekarze p ow iatow i z  całego te­
renu W ojew ód ztw a  stanisław ow skiego, oraz 
k ilk u  lekarzy Kas C h o ry ch  i lekarzy  m iej­
skich.

S T A N IS Ł A W Ó W . Pośw ięcenie schroniska 
P. T .  T .  W  pow iecie doliniańskim , u źródeł 
Sw icy od było  się poświęcenie schroniska, 
zbudow anego przez lw ow ski oddział Polskie 
go T ow a rzystw a  T atrzańskiego. W  im iem u 
w o jew o dy stanisław ow skiego w ziął udział w  
u roczystości d y rek to r R o b ó t P ublicznych, 
inż. T y ra ła . Z  W arszaw y i L w ow a p rzy b y ło  
na tę uroczystość wielu gości. Po przem ó- 
w"eniu pow italncm  prezesa oddziału lw o w ­
skiego P. T . T. p rof. Lenkiew icza, przem a­

w iał w  im ieniu p. m inistra K om unikacji dr. 
O rłow icz.

S T A N IS Ł A W Ó W . N ieszczęśliw e w ^paJ- 
k i. W  czasie ścinania drzew a w  lesie w  L i- 
sow icach, pow . D olina, został za b ity  p rzez 
spadający dąb W asyl W asyljew . D rugi taki 
sam nieszczęśliw y w ypadek w y d arzy ł się w  
lesie w  T atarow ie, pow . N adw orna, gdzie 
zab ity  został p rzez ścięte d rzew o ro bo tn ik  
Szeluziel z H ryn io w a, pow . Kosów .

B O R Y S Ł A W . Zgon o fiar w ybuchu  gazu. 
Przed kilku  dniam i, jak to donieśliśm y, po­
parzeni zostali c iężko w skutek eksplozji gazu, 
jaka miała miejsce na kopalni n afty  „K o p e r­
n ik" w B orysław iu dwaj robotn icy, K azim ierz 
M ich alczyk  i syn jego M ieczysław . O baj oni 
zm arli w skutek odniesionych poparzeń w 
szpitalu droh obyckim .

T A R N O P O L . Z jazd  delegatów  okręgo­
w ych  T . S. L. Z  końcem  b. m. odbędzie 
się w  Tarnopolu w ielki Z jazd o k ręgow y kół 
T . S. L. z całego W ojew ód ztw a. Zjazd 
postaw i program  pracy oświatowej na na­
stępne lata. N ależy  zazn aczyć, że na terenie 
W ojew ód ztw a tarnopolskiego pracuje 100 k ó ł 
T SL . W  ostatnich kilku  latach na terenie 
W ojew ód ztw a tarnopolskiego w ybudow ano 
i u tw o rzo n o  około 240 D om ów  Ludow ych. 
W e w szystkich tych organizacjach pracują 
zarządy z przew ażającym  udziałem chłop ów , 
k tó rzy  w ystępują wc własnym  interesie o- 
św iatow ym .

Szkolnictwo niemieckie w Polsce
i polskie szkolnictwo w Niemczech.

W  zw iązku z przewlekanie.-n przez 
władze niemieckie decyzji c  udzieleniu 
koncesji na otwarcie gimnazjum pol­
skiego w  Bytom iu, warto przy toczyć  
dane, dotyczące szkolnictwa polskiego 
w  N iem czech, oraz szkolnictwu nie­
mieckiego w  Polsce.

Mniejszość niem iecki w  Polsce p o ­
siada w  pełni rozwiniętą sieć szkolną, 
obejmującą wszystkie tvp\ szkól. W  
r o k u  1929/1930 na terenie Polski ist­
niało 839 niemiekich zakładów nau­
kow ych , w  k tórych  k s z n k i i j  s.ę 1,32
tys. 600 uczniów. L y fry  te obejmują 
34 przedszkoli (1.600 uczniów), 768

szkół powszechnych (62.700 uczniów). 
29 szkól średnich (7.700 uczniów), 3 
szkoły nauczycielskie (400 uczniów), 
oraz 5 szkół zaw odow ych (200 u c z ­
niów).

Prawic miljonowa mniejszość pol­
ska w  Niem czecn n a tom iu t  posiadała 
w roku 1931 —  2 5 szkółek elementar­
nych państwowych, w  których  kształ­
ciło się 295 dzieci, oraz Cb  szkół, u- 
trz ym y w a n y ch  przez instytucje pol­
skie, w  których  uczyfo się 1.872 dzie­
ci. Łącznie zatem naukę elementarną 
w  języku ojczystym  pobierało 2.176 
dzieci.

Stolica Estonji.

O to  piękny gm ach teatru N arodow ego w  Tallin ie.

Dyplomy wydane przez 
wyższe zakłady nauko­

we w r. 1930-31.
W edług ostatnich zestawień G ł ó w ­

nego U rzędu  Statystycznego, wyższe 
zakłady naukowe w  Polsce w yd ały  w  

1930/31 ogółem 4-9)1 dyplo-t oku
m ow , z czego 4.483 przypieki na za­
kłady [państwowe, 468 zaś na zakłady 
prywatne. N a  ogólną liczbę dyp lom o­
w anych  przypada 3.809 m ężczyzn i 
1.142 kobiet.

W ydzia ł  teologiczny ukończyło  
104 osób, prawo i nauki polityczne —  
1.473, medycynę 470, farmację 187, 
weterynarję 153, dentystykę 88, f ilo­
zof je t . c S 6 ,  rolnictwo 22r, inżynierję 
i komunikację 193, architekturę 11 o, 
mechanikę i elektrotechnikę 250, che- 
mję 95, miernictwo 32, górnictwo i 
hutnictwo 64, sztuki piękne 43, nau­
ki handlowe 352, w ychowanie f iz y c z ­
ne —  7 osób.

W  poprzednim roku akademickim 
zakłady naukowe w yd ały  ogółem 4.637 
dyplom ów , z czego m ężczyźni o tr z y ­
mali 3.654 dyplom y, a kobiety  583 d y ­
plom y.

Znaczne zmniejszenie 
cyfry upadłości.

W  sierpniu b. r. ogłoszono w Pol­
sce ogółem 28 upadłości wobec 46 w 
lipcu r. b., a 38 w sierpniu ub. r. Z  
powyższej cy fry  przypada na W o je ­
w ód ztw a centralne 17 upadłości (w lip- 
cu b. r. 34, a w  sierpniu ub. r. 26), na 
zachodnie 5, 8 i 6 i południowe 6, 
4 i 6.

W  pierwszych ośmiu miesiącach b. 
r. ogłoszono ogółem 414 upadłości, gdy  
w  odpowiednim okresie 1931 r. —  505, 
z czego w  W ojew ód ztw ach  central­
nych 254 (w pierwszych 8 miesiącach 
1931 r. —  265), wschodnich 9 ( S) ,  za­
chodnich 89 (40) i południowych 62 
(92). Jeśli chodzi o red/aj przedsię­
biorstw, to ogłoszono upadłości w  28 
spółkach akcyjnych (w pierwszych S 

miesiącach 1931 r. w  31 spółkach ak­
cyjnych), 48 w spółkach z ograniczoną 
odpowiedzialnością (76), 45 w  spół­
dzielniach (24), 51 w  spółkach f irm o ­
w y ch  i kom an dytow ych  (72) i .244 w 
przedsiębiorstwach jednoosobowych
(302).

K O C H A S Z  P O L S K IE  M ORZE —  
P O P I E R A J  F L O T Ę  P O L S K Ą !

Z  Opery.

W ystęp  Marji Sokół-^ 
Rudnickiej w „Cygkoerji *

ostatnim przedstawieniu >9^  
dala sic słyszeć nowozaanga2̂

' - n

W'
nerji"
na śpiewaczka O p ery  __ P°l!r
Sokól-R udm cka w  partji 
stawiając po sobie jak najiepaz.*. • .

nie. Glos jej świeży, jędrny,
pe ln o  i m etalicznie zw łaszcza 
nyna rejestrze nadaje się bardzo - 
do p artyj liryczn ych , w  średnicy , j{ 
nacja niezawsze zupełnie c z y s t a  w f 
się być raczej w ynikiem  chwilowej.1 
m y, zw łaszcza, że fraza jest ładna 
dana ze sm akiem  i muzykalność*?'  ̂
łosć miała zarów no w  śpiewie, j** 1 

interprctacj
SCI

■gfi’z a ru w jju  W -'i---
7 y r -  c j i  scenicznej w d z ię k  szcze,k
1 1 bezpośredniości, którego wyriZfi 

y  a też ujmująca i niezwykle nina Pujmująca 
stać i m im ika.

Caiość spektaklu mimo  ̂
dyr. D o lżyckiego  p rzy  pulpicie 
genckim  i zw yk łe j u m eg o . sP/aja nie' 
w  prow adzeniu orkiestrą, me •■ ■fajyfi
naganną. N ie w chodząc w 
m niej udane szczegóły raziła PeW(l . ^  
reotypow ość i sztuczność reżyserji 

' • ' '  “lnie doscenizacji, może niezupen Mc *—■
nięcia w  operze każdej wogo ’ ^o-
„C yg a n erji“ z jej raczej tn i e 'jaliU* 
realistycznem  librettem , *  j 
m ęczącą. Zw łaszcza w  seenac 
robota była nieco gruba * ^ wyid' 
U w aga ta oczyw iście jest ty  nłj- 
kiem  k ryty czn ym , w  stosun u 
w yższej kategorji przedstawien . ^
w ych , do k tó rych  p rzy zw y f2 p ok  
w  ubineglym  sezonie dy*"ek cla ”  
życkiego. wSkJ.

D r. Stefanja Łobaczew

ale

List ze Stanisławo^.
N o w y  ratusz. Pom oc M łod zieży fgtP 
ckiej. —  Zj‘azd  In żyn ierów . —  Konku** 
graficzn y Pol. T o w . T atrzańskiego.

' k in ow y. ./;/)

(Korespondencja własna .Gazety Lw

Jeszcze w  r 1929 przystąpiono d° J * €  
gółow ego rem ontu nadszarpanego 
gm achu ratusza stanisławowskiego.^ 
pro jektu  arch. T re li m iano stw orzyć n jjffl 
sny gm ach z zachow aniem  wsz- " 71 L"'
arch itek to n iczn ych  
dowa była przew idziana na 3 
jednak natury technicznej i ma .».*>- 
w iły, że prace posuwają się żółwirn ufZeczf 
naprzód i dziś są jeszcze dalekie od 
wistnienia.

historycznych-

halnej ^materjaiŵ kieK*

N a terenie W ojew ód ztw a stan1 p 
go czyn n y  jest W ojew ódzki K ornlt^ j n[ctWc
M łodzieży Akadem ickiej pod Prze^ )?ev/od* 1̂ 
p. w ojew ody Jagodzińskiego. P. ^  -n -̂sri*CI1 przy) y 

Powiatowe Kota ^  ^ < > 5 1wołał do życia „U ow iatow e ^ z.
A kad em ika", a jeśli dodać, żc kola ^  &  c 
ją pod osobistą pieczą p o s z c z e g ó l n y  oa^ ........ z  ̂ r ' .
stów , łatw o w yciągnąć wnioseK,
na w ysokości zadai.ia_ W  ciągu w
ku działalność K om itetu  obejm ow ■, jeży . 
   .-„„„„„mil ml00 fttMszym  rzędzie subw encjonow anie m**'-  
kadem ickiej, a obok tego r o z s z e r z e ń

organizacji kom itetu.

is ł» <w  tych  dniach od był się w  Statusu*” ^
fach o w y zjazd in żyn ierów  k o le jo w iC r?ptel  ................................... * Gi.

działów  m echanicznych. Mimste rst*°

zentow ali dyr. C zarkow ski
TTaSi

Pierw sze dwa dni poświęcili u czestn
du obradom  
du odbyły się w ycieczki 
H ow erlę.

eniu
fachow ym , po uI^ “ “ echiy

do

fi
C elem  propagandy foto grafji p0jsi-- 

u rządzila sekcja fotograficzn a przy t
T o w . Tatrz_ konkurs na najlepsze z i 
Stanisławowa. Obecnie w yzn aczono 
nagrody: 50 zł. 25 zł. i dw ie po U  W' 
min nadsyłania zdjęć u p ływ a 15 listop^hJcć* 
Zdjęcia p ow inn y obejm ow ać za b ytk 1 1 
toniczne lub też obrazki rodzajowe zC 
sławowa

» * K- ć

Sezon k in o w y  w Stanisławowie

całej pełni. D ość wglądnąć w  reP frt“ tJaiiyc 
b y  przekonać się o w artości wyswi 
film ów . I rak w  „U ran ji"  cieszy ^  
miem pow odzeniem  film  polski z Jj.r rSj0 .̂ '' 
Smosarską „K siężna Ł o w ick a", 
w yśw ietla  „Sierżanta X . ‘ ‘ z k ^ i
,,T o n “ daje „M iłość i zem sta dońskiog .jorlâ  
k a ‘ ‘ , a program  k in o w y uzupełniają » 
film em  „M aradu ", O lim p ja  kom edją ’’ rr 
Iazcy p ro ch u ", a  „S yren a" awanturnic 
brązem  z Far-W estu „Ż y cie  za złoto •



240
*»w- _ | G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 19 października 1932. Str. 7

w i ę d z y n a r o d .  k o n k u r s  

filmowy.
Nagroda 150.F00 franków.

-  "^ '^zynarodow y K o m itet  dla pro 
K  a«ystycznej i literackiej za 
Poradnictwem film u" (C . I. D . A . L.
^ • ° g  asza doroczny konkurs na sce- 

° ry'°y posłużył do stworze- 
lub \U 0 charakterze n au kow ym  
W  S e c z n y m ’ ekonom icznym  czy 
ckim ^^yH 1’ dydaktycznym , litera- 
to f i  dokumentacyjnym i k tóry-  

powinien p rzyczyn ić  się do 
redany116̂ 0 Porozurnren*a rrdędzy na-

^j^agroda wynosi 150.000 franków . 

nar'^0 S'  ̂ °  n‘  ̂ m ogą autorowie sce- 
^ ' Uszy oryginalnych, nie ogłoszonych 
Hv 1 zas drukiem i nie zrealizowa-

g!̂ n y Wsad1k ie' p N a g r° d rL r   ̂ konkursowy C .  1- D. r\.
| '"u> obradujący w  Paryżu, za naj-
®Vcl7  Z P°^rdd scenarjuszy, zgłoszo-
0/1 PrZez sądy konkursow e poszcze-
8 lnK h  państw.

Pr? v polskie wyłonione zostało 
rt; Narząd Polskiego Klubu Litera-

eg0 (p. E N _ c lu b _u) w składzie
ski PTU)ący m- F. Goetel, W . Grubin- 
^ ń s k '  ^ a ên^ i n drow ski i-Z- Kdesz~

doPl^  konkursowe należy nadsyłać 
(w, Sekretarjatu Penclubu polskiego 
doa?'rawa, Wspólna 5 m. 4 ) najdalej 

d̂ l ł  15 listopada r. b. zaopatrując

je w  godło i dołączając do nich w
zamkniętej kopercie imię, nazwisko i 
dokładny adres autora.

Kronika brzeżańska.
Im ieniny dyr. R eiicra. —  Ustąpienie prezesa 

Sądu okr., p. V incenza.

[Korespondencjawłasna .Gazety Lwowskiej~)

Z  okazji -dnia imienin dyr. gimnazjum, 
p. Edwarda Rcitera, dnia 13 października 
zebrało się grono nauczycielskie w wigilję 
imienin cciem złożenia  życzeń szefowi za­
kładu. W  imieniu grona przemawiał prof. 
X. B. Dubicki,  katecheta gimn., k tó ry  pod­
kreślił pracę dyrektora  dla dobra młodzieży 
i zakładu. Równocześnie  pożegnał się prof. 
X .  D ubicki z gronem, bo na własną prośbę 
przeniesiony został w  stan spoczynku. W  
odchodzącym katechecie traci zakład nauczy­
ciela, opiekuna i wychowaw cę, k tó ry  stal 
zawsze na wysokości swego zadania. W  sa­
mym dniu imieninowym o ‘ godzinie 7 wie­
czorem zebrało się grono nauczycielskie oraz 
liczni gości: z miejscowego społeczeństwa w 
prywatnem  mieszkaniu państwa R citcró w  
celem złożenia solenizantowi swoich najgo­
rętszych życzeń. Przy stole toastowali X. 
kanonin Łańcucki,  sędzia P. Dysicwicz. jako 
prezes Kola Rodziców , X. prof. Dubicki, 
prof. Kowalski,  prof. Schleichcr, prof. dr. 
Schachterblowa, prof. Stabryła, prof. C z a r ­
necki, dr. Lewicki,  oraz wiceprezes miasta 
mecenas A. Schliisscł, k tóry  wzniósł toast na 
cześć gror.a profesorów, pracujących nad roz­
wojem duszy młodzieży.

Przed Kilku dniami opuścił nasze miasto 
prezes Sądu okręgowego. p. Jan Vincenz, 
który  po przejściu w  stan spoczynku, prze­
niósł się z rodziną do Lwowa. Jotes.

Zmiany organizacyjne 
w Ministerstwie Opieki 

Społecznej.
W  zw iązku z przeniesieniem depar 

lam entu służby zdrow ia z Ministerstwa 
Spraw w ew n ętrzn ych  do Min. Opieki 
Społecznej, wydział statystyczny tego 
departamentu został zlikwidow any. 
U tw orzo n y  został natomiast w gabi­
necie ministra sekcji ogólnej wydział 
statystyczno - spraw ozdaw czy, k tóry  

będzie załatwiał sprawy statystyczne i 
sprawozdawcze, wchodzące w zakres 
działalności Ministerstwa O pieki Spo­
łecznej.

Transeuropejska auto­
strada.

C złonek angielskiej Izby gmin, zna­
ny architekt A lfred  Bossom opracowaj 
projekt b ud ow y wielkiej autostrady 
międzynarodowej, któraby biegła po­
przez Europę od H am burga do K o n ­
stantynopola i C h erbou rg ‘a, oraz połą­
czyła p o rty  m orza Bałtyckiego z T r je ­
stem. Sir Bossom, objechał już w tym  
celu państwa bałtyckie, Czechosłow a­
cję i Austrję, obecnie zaś bawi w  Bel­
gradzie w  celu omówienia i przestudio­
wania na miejscu sw ego gigantyczne­
go projektu. Traneuropejska szosa au­
tom obilowa byłaby drogą o wielkiem

znaczeniu gospodarczem i turystvcz- 
nem.

Ludność naszej ziemi.
R o czn ik  statystyczny Ligi N a r o ­

d ów  za r. 1931/32 podaje ilość ogólną 
ludzi, zamieszkujących glob ziemski 
na 2 miljardy 12 miljonów bco.ooo o- 
sób. Z  tej liczby 1.103 n i l jo n y  za­
mieszkują kontynent Europy, 252 m i­
liony obie A m eryki,  142 miljony —  
A fry k ę ,  10 m iljonów  —  Australję.

Militarystyczne papie- 
k rosy.

W  N iem czech  w ystaw y  sklepów z 
w yrobam i ty.toniowemi zawalone są 
pudełkami papierosów i cygar, na k tó ­
rych obrazkow o przedstawiono historję 
wojen o „wyzwolenie*' Prus. Pięknie 
pokolorowane obrazki wyobrażają po­
stacie w o d zó w  —  Bliichera, Seidlitza, 
Y ork a ,  żolnierzry pruskich w  histo­
rycznych  mundurach etc., etc. G atun ­
ki papierosów i cygar oznaczone są na­
zwami bojowemi, np. „S z tu rm ’% 
„Alarm*1, „Dobosz**, „Pobudka**, 
„F ro n t"  etc. etc. D odać należy, iż fa­
bryka, która produkuje te papierosy i 
cygara, należy do zw olenników  H itle­
ra.
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Brcx3zk* miejski, O ddz. X V .

> z t  września 1932.

E d yk t licytacy jn y. D nia 22 
e d k 32 o godzinie 11 rano w podpi­

c ia :  lc biuro N r . 8 odbędzie się lic v -
C  Góra rcałn°ści lw h 723 gm iny N o w o jo - 
C d o j a  obszaru 29 a 31 m kw . z domem, 
s C j o ^ y  2) realności lw h. 845 gm iny 
Pn., a p o r a  obszaru 60 a  7/ m . kw .

^0,fska ćć" - 1 lw h . 541 gm iny W ola  Fili—
tnur ru 2 ba 10 a 53 m. k w . z do-

jO»a aą ° wanym , stajnią zpn. Cena szacun- 
Uu c  w ynosi 2237.50 zh, najniższa o -  

'“ 'rta 8 E  zt-, ad 2) 1234.10 zł., najniższa 
?ferta 2ł-» ad 3) 20.131.50 zł., najniższa
2Unitnta W aru n ki licy tacy jn e  i d o -
^  u r , y ze każdy przejrzeć podczas go- 

' 4- w  podpisanym  Sądzie biuro
ł2* liCy a it prawa, w obec k tó rych  nirniej- 
Ẑ  2głcvsić m° Ze niedopuszczalną nale-
? 0riyin t • najpóźniej p rzy  w yzn a-
^ P ie  ernunie licytacy jn ym , inaczej ro sz- 
k1 nie r<xlzaju co  d o  samej n ieruchom o-

Hc. S*oby być już ze skutkiem  podno-
5847

Krzet- § ro d zk i. O ddział II.
owice, 28 września 1932.

31‘ F d y k t licytacy jn y. Dnia 23 
L^tdzie 0 godzinie 10 przedpołudniem
j  ia Slę w Sądzie w  biurze N r . 2 l ic y -  
r b  i ,„/5G cz?ści realności lwh. 281, 634, 
j^ k o w b L 0 “ ęści realności lw h. 713 gm. 
J .  gr. N a-’ -. W artość szacunkow a 3314 zł. 
W  ^iniżc1111̂ 23 o fe rta 2209 zł. 09 gr. Poni- 

oferty  sprzedaż ninie nastąpi.

m°żni

a «Z M

^ 2 wierty
„.CyUcy)ne i inne dokum enta przej- 

v Są<Jz' 
grodzi

tTJ/ , .
■ 2 września 1932.

JorcUnó- Brodzki- O ddział I.

!A IT E  o b w i e s z c z e n i a .

5842

V p rtz, , , ,
‘P ł d l t ^ ^ h  ó j  E d yk t. Sąd grodzki
iaj Wot r n0wil za g2nione w skutek w y -  
n«,DLgrunt0w.nyjt1 “ lc  w y k a zy  hipoteczne 
nie n«Czon V. a gm iny katastralnej C zar- 
Igfi 2 ^ ylarst !lc zbami od 86 d o  205 w łacz- 
‘>ńle l-9z’ w y k azów  hip. 1, 90, 171,
daj B11 3 3 y ]^ ' i.B4 > k tóre  zostały złączone z 
ł Jz j  n°łrout *m —  względnie zniesione —  
dobr 0 28] ^ ,.or2°n e w y k a zy  hip. w  lwh.

PubliC2n ącZnie oraz SP*S I obejm ujący 
La t e ^chorf,6’ odnow ione w y k a zy  hipo- 
Uie w  życie  dnia 26 październi-

KPra^ Znj^jj ,teo °  dnia nabycie, przeniesie-
now ych  praw  własności, 

N k 1 m nych n ow ych  praw  h po- 
nastąpić jedynie p rzez wpis

do tychże odnow ionych w yk azów  h ip o tecz­
nych. C elem  ustalenia p o w y ż w yliczon ych  
w y k a zó w  h ip o t.czn y ch  w draża się postępo­
wanie w myśl par. 21 ustawy z dnia 25 lipca 
1871 L. 96 D z. U . P. i w zyw a się: a) osoby, 
które  na podstawie prawa nab, tego przed 
dniem 26 października 1932 żądają zm iany 
wpisów  prawa własności lub posiadania, bez 
względu na to, czy zm iana ma nastąpić przez 
odpisanie, dopisanie lub przypisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchom ości lub 
też w  inny sposób; b) osoby, które przed 
dniem 26 października 1932 n abyły na nie­
ruchom ościach p ow yż w ym icnionem i w y k a ­
zam i hipotccznem i objętych, lub też na ich 
częściach praw a zastawu, nadzastawu, służeb­
ności, albo inne prawa nadające się do wpisu 
hipotecznego, o ile te prawa p ow inn y być 
wpisane, jako należące do dawnego stanu cię­
żarów  a dotychczas nie zostały wpisane —  
ażeby do 26 stycznia 1933 w łącznie w  Sądzie 
grodzkim  w  G orlicach, w któ rym  odnow ione 
w y k a zy  hipoteczne przejrzeć m ożna, zgłosi­
ły  swe roszczenia, inaczej bowiem  roszczeń 
tych  nie m ożnaby już dochodzić przeciw  o- 
sobom trzecim , k tóre  n abyły prawa h ipo­
teczne w  dobrej w ierze na zasadzie wpisów 
niezaczepionych. Zgłoszenia konieczne są 
także w tedy, gdy zgłosić się mające prawa 
są w id oczn e z rozstrzygnięcia  sądowego, albo 
gdy o nie to czy  się postępow anie sądowe. 
Przyw rócen ie do poprzedniego stanu z po­
wodu zaniedbania term inu odyktalnego lub 
przedłużenia tego term inu dla poszczególnych 
stron jest niedopuszczalne. 5819

Sąd A p elacyjn y, W yd ział II.
K raków , 12 października 1932.

913/32. O głoszenie. W  sprawie dłużnika 
M irona W adziaka Łuckiego z Janczyna o  od 
roczenic w yp łat itd. po myśli R o zp . Prez. 
R zp ltcj z 23 sierpnia 1932 N r. 72 ,poz. 652 
D. U . R . P. w yzn acza się rozp raw ę na dzień 
11 listopada 1932 g. 10 w  b iurze N r. 58 Sa­
du okręgow ego w Brzeżanach, do której w zy  
wa się w ierzyci-li, by osobiście lub przez za­
stępcę praw nego udzielili Sądowi potrzebnych 
wyjaśnień. 58 58

Sąd okręgow y, W yd zia ł I, cyw iln y.
Brzeżany, 12 października 1932.

I. C . 4.23/32. E d yk t. Pow odow ie Louis 
Eckhaus i C ipa  z K ram erów  Eckhaus w K o ­
sow ie wnieśli skargę p rzeciw  p ozw an ym  N ie ­
znanym  z miejsca pobytu  T on i Abisch, Fei- 
w low i (f. T eiw el), M-endlowi, A n czlo w i, Lei- 
bow i i Eidli T an en zap f d z. Mosesa o zniesie­
nie współwłasności do J. cz. I. C . 423/32. 
Audjencja do ustnej ro zp raw y została w yzn a ­
czon ą na 2 listopada 1932 godz. 9 przedpol. 
w  tym  Sądzie b iuro N r. 34 sala rozpraw  N r. 
34. Poniew aż miejsce poby tu stro n y pozwanej 
jest nieznane, ustanawia się adw. D ra Bodna- 
ra w K osow ie kuratorem , k tó ry  ją będzie 
zastępyw ał na jej koszt i n iebezpieczeństwo, 
dotąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie 
ustanowi pełnom ocnika. 58 53

Sąd grod zki, O ddział I.

Kosów . 13 września 1932.

Prez. 825/32/19. O głoszenie. Podaje się 
do pow szechnej wiadom ości, że z  dniem- 24 
października 1932 rozp oczn ie K om isarz hipo­
teczn y dochodzenia m iejscowe ok o ło  założe­
nia zaginionej księgi gruntow ej gm iny Pod- 
mojsce. K ażdy, k to  ma interes p raw n y w 
zbadaniu stosunków  posiadania, m oże się 
zgłosić i w szystk o  p rzy to czy ć, co  dla w yja ­
śnienia lub och ron y sw ych praw  za stosowne 
uzna.

Sąd grodzki.
N iżan kow ice, 17 października 1932.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 121/31. Z atw ierd za  się ugodę zaw artą 

na audjencji ugodow ej dnia 26 styczn ia  1932 
m iędzy d lu żn iczką  Bertą Scheinok a je; w ie­
rzycielam i. 5875

Sąd o k ręg o w y, W yd zia ł I.
T arn ó w , 5 m arca 1932.

Sa 88 31. Zatw ierd za się ugodę zaw artą 
na audjencji dnia 22 grudnia 1931 m iędzy 
dłużnikiem  Izakiem  Sternlichtem  a w ie rzy ­
cielami.

Sąd okręgow v.
T arn ów , 2 stycznia 1932. 5876

Sa 107/31. E d yk t ugodow y. O tw arcie  
postępow ania ugodow ego d o  m ajątku N a ta ­
na K noblocha w T arn o w ie. Kom isarz ugodo­
w y D r. Stanisław Freindl sędzia Sądu o k r ę ­
gow ego w T arnow ie. Zarządca u godow y ad­
w okat D r. M ichał Skow roń ski w T arnow ie. 
Audjencja do zaw arcia ugody w w ym ien io­
nym  Sądzie biuro N r . 94 dnia 12 stycznia 
1932 o godz. 10 przedpol. Czasokres do zg ło ­
szenia w ierzyteln o  c i do 10 styczn ia  1932. 

Sąd ok ręgow y, W yd ział I.
T arn ó w , 12 grudnia 1931. 5877

Sa 12/30/2. D o  m ajątku T ow arzystw a  
Szew ców  Spółdzielni z  ogran. odp. w  R ym a ­
nowie otw arto  konkurs. K om isarz k o n k u r­
sowy D r. Roslanow ski, k iero w n ik  Sądu w 
R ym anow ie. Zarządca masy adw. D r. Schiff 
w R ym an ow ie. Zgłoszenie w ierzyteln ości w 
Sądzie grodzkim  w R ym an ow ie do 20 gru ­
dnia 1932. 5850

Sąd okręgow y.
Sanok, 11 października 1932.

Sa 1 7 1} 2. E d yk t ugodow y. O tw arcie  po­
stępowania układow ego -do m ajątku d łu żn ika  
p rotokułow an ej jawnej spółki handlowej 
„P ierw szy K ołom yjski B row ar m aszyn ow o- 
parow y B rettlcr i Ska“  w  K ołom yji i do ma­
jątku rejestrow anych jaw nych sp óln ików  w y  
m ienionej firm y a to : M endla B rettlera w  K o 
łom yji, K ościuszki, R ebeki z B rettlerów  Ba­
ran zwanej też Rebeką vel R y w k ą  z Brettłe- 
rów  Baran w K ołom yji, plac Piłsudskiego, 
Samuela Seidmana, R egin y S lop kow itzer, A -  
leksandra Seidmana, R ech y R eginy 2 im . 
Stendig, Salomei Seidman, M ichała Seid­
mana w K ołom yji, ulica Piłsudskiego 53, 
Judy Sindla 2 im. Breiera, G ici Buch- 
w eitz w K ołom yji, plac Piłsudskiego, M iny 
Bardach we L w ow ie, ul. Gliniańska 8, R y w y  
Sokol w  C zern iow cach , ul. 10 Maja 23 i Ity  
R ohaty we L w ow ie, ul Sakram entek 24. 
K om isarz u k ład ow y s. s. o. A leksander K u r . 
piak. Zarządca u kład ow y D r. Leno Funken- 
stein adw okat w  K ołom yji, ul. K ościuszki. 
A udjencja d o  zaw arcia układu d łu żn ik ów
z ich w ierzycielam i w  tut. Sądzie dnia 23 li­
stopada 1932 godzina 9.30 rano biuro N r. 73. 
Czasokres zgłoszeń do dnia 19 listopada
1932. 5860

Sąd ok ręgow y.
K ołom yja, 24 września 1932.

S. 9/32. Sprawa konkursow a do m ajątku 
Spółki hospodarczo-torhow ełnej „P om icz“  w 
likw idacji, spółdzielni z ogr. odp. w  Iliń-
cach. Pon ow n ą a u d jen cę  rozp oznaw czą  w y ­
znacza się w  tu t. Sądzie na dzień  5 paździer­
nika 1932 godz. 10 biuro N r. 73. 5861

Sąd o k ręg ow y.
K ołom yja, 19 września 1932.

S. 4'30/47. Zniesienie konkursu. O tw arty  
do m ajątku Eisiga Blausteina konkurs znosi 
się po rozdziale m ajątku masy po m yśli par. 
139 o- k. 5862

Sąd ok ręgow y.
K ołom yja. 24 września 1932.

S 10/32/29. Sprawa kon ku rsow a d o  m a­
jątku  Spółdzielni Z b ytu  bydła i trzod y  ch lew ­
nej w  K ołom yji zarej. z  ogr. odpow iedzialno­
ścią. Ponow ną audjencję rozp ozn aw czą w y ­
znacza się w tut. Sądzie na dzień 31 paździer 
nika 1932 godz. 10 biuro N r. 73. 5863

Sąd ok ręgow y.
K ołom yja, 26 w rześnia 1932.

S 6 13.2/30. Spraw a kon kursow a do m ająt­
ku  dłu żn ików  Saula Keischa i Lcisora Stane- 
ra w K ołom yji. D od atkow ą audjencję ro zp o ­
znaw czą w yzn acza  się na dzień 3 listopada 
1932 godz. 10 biuro N r. 73 w  tut. Sądzie ce­
lem  ustalenia zgłoszonych i do dnia audjencji 
zgłosić się m ających w ierzytelności. 5864 

Sąd okręgow y.
K ołom yja, 13 w rześnia 1932.

S 7/32/41. Sprawa kon ku rsow a Kasy 
W łościańskiej dla R o ln ictw a, H andlu i P rze­
mysłu, spółk. z  ogr. odp ow . w  K o łom yji w 
likw idacji. D o  rozpoznania dodatk o w o zgło - 
sznych i d o  dnia audjencji zgłosić się mają­
cych pretensyj w yzn a cza  się audjencję r o z . 
p oznaw czą na dzień 31 października 1932 
godz. 10 b iu ro  N r . 73. 5865

Sąd ok ręgow y.
K ołom yja, 17 września 1932.

I. Sa. 7/32/10. Postępowanie ugodow e do 
m ajątku d łu żn iczk i Mar em M ajzelesowej za­
stanawia się. D lużn iczką w niosek u godow y 
cofnęła, 5873

Sąd o k ręg ow y, W yd zia ł I.
T arn o p ol, 30 kw ietn ia  1932.

I. Sa. 42/31/21. Postępowanie ugodowe 
dłużn ika Herscha R osenzweiga n iep rotok o- 
łow anego kupca w  T arn o p olu  zostało  zasta- 
now ione. D łu żn ik  cofn ął swój w niosek na 
otw arcie postępow ania ugodow ego. 5874

Sąd ok ręg ow y, W yd ział I, niesporny.
T arn o p ol, 1 m arca 1932.

Sa 23/32 '67. Postępow anie ugodow e d łuż 
nika Juljusza Preczepa we L w ow ie, Gęsia 3 
jest zakończone. 5836

Sąd okręgow y.
L w ów , 21 czerw ca 1932.

Sa 9-8 '31/87. Postępow anie ugodowe dłuż 
n ików  Franciszka i Em iłji H eli pod firm ą 
„B ar G ro ta “  w e L w ow ie jest zakończone. 

Sąd ok ręgow y.
L w ów , 18 czerw ca 1932. 5837

Sa 50/32/56. Postępowanie ugodowe 
d łu żn ika  p ro t. firm y  P ow szechn y Skład O - 
d z ieży  Louis Verstandig, L w ów , Pasaż M i. 
kolascha i Louisa Verstandiga, L w ó w , L in ­
dego -  wpisanego do rejestru handlow ego 
Sądu okręgow ego we Lw ow ie jest za k oń ­
czone. 5838

Sąd ok ręgow y.
Lw ów , 23 lipca 1932.

U Z N A N I A  Z A  Z M A R Ł E G O .
T . 321/27. Jan Stockyj syn K onstantego 

i M ąrji u rod zon y 26 sierpnia 1883 w  Pobe- 
rężu  rei. gr. kat. m iał um rzeć w  jesieni 1919 
w S tryju  w skutek w ybuchu  k rw i. W iadom o­
ści o  nim  udzielić  należy ob ro ń cy węzła m ał­
żeńskiego adw . D um inow i R . w S try ju  lub 
tutejszem u Sądowi, k tó ry  p o ro k u  o d  tego 
ogłoszenia w y d a  ojtateczn e orzeczenie. 5761 

Sąd ok ręgow y, W yd zia ł I.
S tryj, 13 m aja 1932.

T . 117/31. M ichał Januszak W asyla uro­
d zon y  15 lipca 1883 ro k u  w  Stopczatow ie 
p ow iat K ołom yja jako uczestnik w o jn y  św ia­
tow ej zaginął. W zy w a  się o  udzielenie w ia­
dom ości o  zaginionym . 5866

Sąd ok ręgow y.
K ołom yja, 24 w rześnia 1932.
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Ze srebrnego ekranu. 

„Q u ic k “ .
W y tw .:  U la . R oi. gl.: Liljana H ervey , 
ju les B erry  i A rm an d Bernard. R e­

żyser; R o b ert Siodm ak. 
„ A P O L L O 61.

I.iljanka króluje teraz na ekranach
lw ow skich : „P an “ w znaw ia zn akom ity  „K o n ­
gres ta ń czy “ , „Ś w it11 doskonałą operetkę „Z  
rozkazał księżniczki1*, a „A p o llo 11 daje n ow y 
film  uroczej gw iazdy -—  Q u ick. T rzeb a
niestety p rzyznać, że Q u ick  ustępuje 
poprzedr. m obrazem  Liljan y, jakkolw iek
zaw dzięcza  swe powstanie takim  sławom  jak 
E ry k  Pom m er (produkcja) i R obert Siodm ak 
reżyserja). W praw dzie  Liljanka H arvey jest 
tu  śliczna i pełna tem peram entu jak zsi ykle, 
w praw dzie m am y tu  kilka  n ow ych orygin al­
n ych  pom ysłów  (kąpiel w  b ło c ę , m ęczeńska 
kuracja chorych ), m u zyka jest bardzo m ila i 
wpadająca w  ucho, ale jako całość film  nie 
w yw o łu je  wrażenia, bo śmiać się niema z  
czego —  nawet A rm an d Bernard —  zw yk le  
doskonały —  tu ma znikom ą rolę —  zaś 
g łó w n y bohater Jules B etry  —  jest poprostu 
stary i brzyd k i —  c zy ż  nie odpow iedniejszy 
byłb y H en ry  Garat?

M im o tego film  w arto w idzieć dla sa­
m ej Liljanki, k tó rą  niedawno porw ał „F ok11 
do A m eryk i. M oże najbliższy obraz am ery­
kański będzie lepszy od „Ó u ick a 11? Z oba­
c zy m y ! R . L. S.

„fa jn y  detektyw".
"W ytw.: U niversal. R o i. gl.: K enneth 

H arlan i Edna M urphy. 
„ P A S A Ż 6’ .

W arto  zanotow ać ten film  ze względu 
na jego praw dziw e kinow e tem po i szereg 
n ow ych „b an d yck ich 11 pom ysłów . O braz 
trzym a w idza w bezustannem napięciu, szcze­
gólnie w scenie w yścigu aut i policyjn ych  
m o to cykló w , gdzie w id zim y w ysoką techni­
kę film u. Inne sceny (np. w ybuchu na m o­
torów ce albo w alki z  pancernem  autem ) w y ­
wołują rów nież silne wrażenie.

D obra jest gra bohaterów  f.lm u: K en­
n e th a  Harlan*a, jako „T ajn ego detek tyw a'1, 
Edny M urphy, artystki nieładnej, p rzyp o m i­
nającej nieco G retę G arbo i G ertru d y  A stor 
w  roli kochanki eleganckiego m ordercy

R . L. S.

„Frankenstein".
W y tw .; U n'versal P ictures C o rp ora­

tion. W  roli gl.: Boris K arlo ff. 
K O P E R N IK  _  M A R Y S IE Ń K A .
Film  Frankenstein11 należy do serji tak 

chętnie p rzez publiczność oglądanych lilm ów  
fantastyczno - m akabrystycznych  w stylu  f;l ■ 
m ów  „D r. Jekyll i Mr_ H y d e 11, „A lr.iune*1 
i t. d. W praw dzie pom ysł tw orzenia przez 
Człowieka sztucznego tw oru, k tó ry  potem  
w yłam uje się z  pod nakazów  swego twórcy-, 
siejąc w o k ol siebie grozę i spustoszenie, nie 
jest now ym , w tym  fiłm .e jednak został w y ­
konany z  praw dziw ą maestrją.

D zieje p otw ora stw orzonego sztucznie z 
zestaw ionych części trup ów  —  straszliwe 
zbrodnie popełniane p rzez  niego w skutek 
zaszczepienia mu m ózgu przestępcy —  tr z y ­
mają widza od początku  do końca w  nicsty- 
chanem  napięciu ncrw ow em . R ów n ież tło  
akcji 1 gra a k to ró w  doskonałe.

Jest to  bezsprzecznie najlepszy f.lm  t^go 
rodzaju, k tó ry  szedł dotychczas na ekranach 
lw ow skich kin.

Ponadto doborow e uzupełnienie, kom e­
dyjka rysunkow a i tygodn ik  „P ata11 w różą 
dyrekcji k in oteatrów  „M arysieńka11 i „K o p e r­
n ik 11 długotrw ale pow odzenie i pełną kasę.

M.

Powiat lwowski
jako centrala aprowizacyj- 

na dla miasta Lwowa,
P odczas  Jesiennych K o n t r a k t ó w  

L w u w s k i : h  o d b y ł  sic jak w ia d o m o  
Z ja z d  R o in ic z y  .powiatu l w c w s k L g o ,  
na którymi om a w ian e b y ły  kwe.it e 
zw ią z an e  ze stroną h a n d lo w ą  produk.-j 
cji.

W  w y k o n a n iu  u ch w a ł  o d b y ło  się 
onegdaj posiedzenie K o m isj i  o r g a n iz a ­
c y jn ej  z udziałem  c z y n n i k ó w  z a in te r e ­
s o w a n y c h  w  sprawie n ależyte j  o rg a n i­
zacji z b y t u  p r o d u k t ó w  p o w ia tu  l w o w ­
skiego. W  posiedzeniu wzięli  udział 
przedstaw iciele  sfer r o ln ic zych  i p r o ­
ducenci wiejscy. O m a w ia n a  była b a r ­
d z o  w a żn a  kw estja  apro w izac j i  m. 
L w o w a  —  bez p o śre d n ik ó w . W e d łu g  
p r o je k tu  organizacje  u r z ę d n ik ó w  pań­
s tw o w y c h ,  b a n k o w c ó w  i i i 1, będą m o ­
gły  k o r z ysta ć  z zaku p n a  a r t y k u łó w  a- 
p r o w iz a c y jn y c h  p ie -w s ze j  p o tr z c o y  
b ezp o śre d n io  u p r o d u c e n tó w  —  z w y ­
łączeniem  d ro g ich  p o śre d n ik ó w .

! P łyta  ę tam oion ow a. —  1 5.55: Lw ow ski kącik  
harcersui. —  16.00: „R o zm o w a  o m odzie11 
w ygi. p. Stefan ja Zielińska. —  16 .1 ',. Trans.
2 W arszaw y. O p o w i a d a n i e  dla dzieci m łod­
szych „Stuku-stuku  —  dzi ęci oł  i-tuka 1 w ygi. 
W ujaszek Jas. —  16.25: Solo na cytrze  h ar­
fow ej w ykona p. A leksander R op icki. W  j 
przerw ie „Silva R eru m 11. —  i6 ..,c: Trans, z I 
W arszaw y. O d c z y t .  Soc j a l i zm rnięazynarodo- j 26.50 
w y w  Pol sce wy g i .  p. W la.i. Mal i n o w s k i .  —
17.00: T rans. zW arszaw y. A udycja dla nau­
czycieli m u zyki w  szkołach ogó.noltsztaicą- 
cych zorganizow ana przez M uzyczne O gnisko 
W akacyjn e Liceum  Krzem ienieckiego. —
17.15: M u zyk a  z  p łyt gram ofon ow ych. —
17.40: A u d ycja  „b łę k itn y ch 11 akcji „R ad jo  —  
dzieciom 11. —  17.55: O d czytan ie program u
n? dzień następny. — iS .co : Trans, z W ar­
szaw y. K oncert z ,kaw'iar:ii. W  przerw ie 
W iadom ości bieżące. —  18.55: Pogadanka
literacka p. Idy W ieniew skiej. —  19.10: R o z ­
m aitości. —  19.30: Trans, z W arszaw y. Fe- 
ljeton literacki „R ealizm  w literaturze w spół­
czesnej11 w ygi. p. Wacław- R o gow icz. —  19-45:
T rans, z W arszaw y. Prasow y D ziennik R a - 
d jo w y. —  20.00: Trans, z  W arszaw y. K o n cert 
m u zyk i lekkiej. —  20.40: Trans, z W arsza­
w y. W iadom ości sportow e. —  20.45: Trans.

! z Warszawy-. D od. do Pras. D zienn ika R ad jo - 
| wego. —  20.50: T rans, z W arszaw y. Serena- 
| d y  w  w y k . K w artetu  Polskiego. I-sze sk rzy n ­

ce Irena D uibska, II skrzypce M ieczysław  
Fliederbaum , a ltów k a  M ieczysław  SzalesMi, 
w iolonczela Zofja Adam ska. T adeusz W ierz­
bicki (bas) i Ludw ik  Urstein (akom p.). —
22.00: Trans, z W arszaw y. „ N a  w idnokręgu11.
—  22.15: Trans, z W arszaw y. M u zyk a  tan ecz­
na. —  22.40: Trans, z W arszaw y. O d czy t w 
ęzyk u  obcym . —  22.55: Trans, z W arszaw y. 

K om u nikaty. —  23.00— ‘24.00: T rans, z  W ar 
szaw y. M u zyk a  taneczna.

zb iorow e 14.50 do 14.75, owies dworski 
do 15.75, ow ies zb io ro w y I4-- "

do 13-75’b reczka przem iałow a 13.25 
niebieski 107.—  d o  112.— . 

L W Ó W .
C en y ryn k ow e: 

Pszenica dw orska 739-5

‘tal

i f

Co usłyszymy przez 
radjo ?

(A udycje  własne R ozgłośni Lw ow skiej 

oznaczone drukiem  póltłustym .)

środa, 19 października.

L W Ó W  I381). G o d z 11.40: Trans, z 
W arszaw y. C od zien n y Przegląd Prasy Pólsk. 
—  11.50: Trans, z  W arszaw , . K om . M eteor. 
G l. W ojsk. St. M eteor, dla kom unikacji lo t­
niczej. —  11.58: Retransrr isja sygnam  czasu 
z O bserw atorium  Astro.n. m icznego w  W a r­
szawie. hejnału z W iiż y  M arjackiej w K ia -  
kow ie. O d czytan ie p ro grar u na dzicn bie­
żący. —  12.10: M u zyk a  z płyt gr m ofono-
w ych. P ły ty  z firm y  Kaim  1 Syn we Lw ow ie, 
u l. K opernika 11. —  13.00. Trans, z W ar­
szaw y. DTz. kom . Państw. L .sty t M eteor. —  
13.05 — 15.30: Przerw a. -  15 3c: M uzyka
z p ły t gram ofon ow ych. -  154 0 : i i  ans. z
W arszaw y. K om u n ikct gos odarczy. —  15.50-

Notowania giełdowe.
G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

L w ów , 17 października.
O b ro ty  giełdowe: 4 proc. Prem . Poż.

lnw est. 97.50, 4 i pól proc. A k c. B ku H ip ot. 
3 S-S°-

Z  unteresowanie skrom ne. Usposobienie 
w yczekujące.

W  drodze egzekutyw nej sprzedaży u z y ­
skano za 8 proc. doi. lis ty  zast. T o w . Kred. 
Ziem . 33-letnie 43.45 proc. za  100.— .

D olar w obrotach pryw atn ych  zł. 8.90.

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .
L w ów , 17 października.

N a  G iełdzie liczne o b ro ty  oraz egzeku- 
tyw ne kupno pszenicy.

Pszenica, ży to , owies, hreczka i mak 
zw y ż k u ją  w cenie, natom iast kasza jaglana 
potaniała.

T endencia naogół zwy-żkowa, usposobie­
nie ożyw ion e.

P O D W O Ł O C Z Y S K A .
C en y giełdowe:

Pszenica 'dworska 719.5 g/i 24.—  do 
24.50, pszenica zb iorow a 681 g/i 21.50 do
22.— , jęczm ień p rzem iałow y 11.50 do 12.— .

C en y  ryn k ow e:
Pszenica dw orska 739.5 g h  25.50 do

26.— , pszenica dw orska 703.5 B i  22.75 óo
23.25, pszenica zb iorow a 701.5 g/i 22.50 do

r s z e m c a  u w i n a n a  /)y-j r> - ,

28.— , pszenica dw orska 719.5 g l1 2 ' .
pszenica dw orska 703.5 gl1 24 

25.25, pszenica zb iorow a 701.5 g /l 
25— , pszenica zb iorow a 681 g/i 
24.— , ży to  jednolite 17.50 do 18.—-> ^  
zbiorow e 16.50 do 16.75, owies dworsk1 ^  
do 18.25, owies zb ioro w y 16.50 do 17- 
ka  pszenna luksusowa poniżej 40 Pr*N a *  
do 50.— , m ąka pszenna 60 proc. „G D  ^  ^
48.50, m ąka pszenna 60 proc. „ O '1 41  ję
46.— , m ąka żytn ia  55 proc. „ O O  30
31.— , m ąka żytn ia  65 proc. „ 0 “  29- A ;
29.50, m ąka żytn ia  sitkow a II. 16.—  *6$
o tręb y  żytn ie  7.—  do 7.50, otręby
9.—  do 9.50, kasza jaglana N r. I z 
28.—  do 30.— .

Inne k u rsy  niezm ienione.

Ostatnie wiadom o^ 
giełdowe.

iS  paźdz,crnl'l4vff
Lor--1123,9°, p t f f

W arszaw a,

Belgja 
N o w y  Jork 8 ,9 ',3 ’

26,41; Szwaicarja

D E W IZ Y :
30.69— 30,68;
35,01; Praga 
Berlin 211,85.

A K C J E : Bank Polski 88.00.
P A P IE R Y  W A R T O Ś C IO W E : 

poż. in w estycyjna 96,50; 4 proc.

p»rr 
, 72,1*

4 ^

kon *21
seryjna 103,25— 103,50; 5 proc. Poz' T 7  pf^1 
40,50! 6 proc. poż. dolarow a 5SĄ0’ -
poż. dolarow a 49,75; 
53,50— 54,85.

7 proc. poz- stalW * "

SPEŁN IJ O B O W IĄ Z E K  O B Y W A T E L ^ -
zw alczaj bezrobocie, oszczędzaj ciężko '̂ ićsb 
cow an y pieniądz w  kraju, w  którym  
i nie w yd aw aj go  na k u p n o  o b u w ia  . 
nego fabrykatu  zagranicznego, a kupu) ,f ,
obuw ie ręcznie, solidnie, z  najlepszef^^YlC^' 
rjału w ykonane, we firm ie D .

L w ów , K ościuszki 6.

w  k a to lic k im  m a jfa zy n i®
« J O T 3 J B )

L W Ó W , plac KAPITULNY 2 L
sezon jesienny ostatnie nowoś-' 

obuwie szkolne i sportowe

Przy Katedrze O r m i a ń s k i e j
urządzono nowocześnie -»orAl

Kani i r a  p r z e d p o g r z e b o * .
I \ a p i l C ę  geny niskie, lnform»cJi (jj 
miejscu (ul. S k arb kow ska parter) Tsl* --

23.— , ży to  jednolite 
b s i j -  j-— " ' w n a r

15.50 do 16.— , ży to

S T A Ł E  Z A J Ę C IE  po okresie próbnym  ^  
osoby pow ażne i w p ływ o w e, n a d iyt ^  
do ak w izycji ubezpieczeń dla Pi y.atl>e 
rzędnej instytucji. Zgłoszenia: o>* jjo- 
zajęcie11, B iuro d zien n ik ów  Lwów, 
ściuszki 2.

A. D O N A L D . 4 )

Krew, dynamit i miłość.
Pow ieść strasznie sensacyjna.

II.
P O D S Ł U C H A N A  R O Z M O W A . —  

P O M Y Ł K A .
W  dwie godziny później, po ukoń- 

czonem śledztwie wstępnem, najzdol­
niejszy w spółpracow nik inspektora Du- 
ponta, sierżant Lufa, zaopatrzony w ob­
fite instrukcje, wszedł do restauracji 
„ C  o ra c r s‘ ‘ , położonej przy  ulicy des 
Martyrs.

Kierując się wskazaniami w yb itn ych  
detektyw ów , w ybrał tę restaurację dla­
tego, że znajdowała się naprzeciw ka­
mienicy, w której w ydarzyła  się o k ro p ­
na zbrodnia. Przez okna m ógł do­
kładnie widzieć ó w  dom, m ógł ró w ­
nież szczegółowo obserwować lu­
dzi, przechodzących ulicą. Z  pilne­
go zgłębiania dzieł Conan D o y le a ,  
Leblanca, geneljalnego Wallace6a wie­
dział, iż zbrodniarze bardzo często 
lubią przychodzić na miejsca, w  których  
dokonali zbrodni. O becnie miał intui­
cyjną pewność, iż w  tej właśnie restau­
racji zajdzie coś niezw ykłego; czuł w 
sobie kategoryczny im peratyw : czu­
waj!

Usiadł w  rogu obszernej sali, um yśl­
nie kryjąc się za filarem, aby, nie będąc 
widzianym , mógł mieć na oku  wszyst­
kich w chod zących  i w ychodzących. P y ­
kał z k-óciutkiej fajeczki i z pod do­
brotliwie nastroszonych brwi obserwo­
wał obecnych...

Szybko podszedł ku  stolikowi L u fy  
kelner i, ukłoniw szy się z szacunkiem, 
z a p y ta : :

—  C zerw on e?
—  N ie, mój kochany —  odparł jo­

wialnie Lufa —  na tyle krw i napatrzy­
łem się dzisiaj, że nie m ógłbym  w ypić  
czerwonego. Białe —  zadysponował i za 
brał się do czyszczenia fajki, a myśl je­
go precyzyjnego umysłu, jak sęp krą­
żyła penad dom em  N r. 13.

A ni nie spostrzegł, kiedy wypił  b u ­
telkę wina; spojrzał na zegarek: już m i­
nęła godzina —  pomyślał —  i nic się 
nie stało...

W  chwili, gdy usłużny kelner usta­
wiał na stoliku drugą butelkę wina. L u ­
fa powziął decyzję; należy wybadać 
mieszkańców d om ów  położon ych  n a­
przeciw kamienicy nr. 13.

—  T a k  —  w yrzekł  prawie głośno i 
podniósł głowę z nad dłoni... Nagle b y ­
stry jego w z ro k  padł na....

T u ż  poza drugim filarem siedziało 
dw óch m ężczyzn w  sile wieku. Siedzą­
cy bliżej I.ufy, ubrany w  czarne, ele­
gancko skrojone ubranie, był szatynem; 
tw arz miał pociągłą, bladą, o w ąskich u- 
stach i długim zak rzyw io n ym  nosie. Je­
go długie, szczupłe ręce były  w  ciągłym 
ruchu, a na ustach igrał mu jakowyś 
niesamowity uśmiech cynizmu. Jak słu­
sznie przypuszczał Lufa, był to semita.

Drugi był blondynem o okrągłej 
tw arzy, ozdobionej dużemi wąsami, 
które co chwila muskał palcami. U b ra ­
ny był wr stój sportowy.

N ie było nic specjalnie uderzającego 
w  wyglądzie ob ydw óch  m ężczyzn, a jed 
nak w  Lufie coś drgnęło, w z ro k  mu 
błysnął, pobczk! zapałały.

Szybko opanował się i przybrał z w y ­
czajną maskę zupełnej obojętności.

Obaj nieznajomi głośno o czemś roz 
mawiali, śmiejąc się hucznie i popijając 
szampana. Sierżanta Lińę dolatywały 
niektóre słowa. Mówili po francusku, 
lećz z jakimś obcym  akcentem, który  
zdradzał ich cudzoziemskie pochodzę 
nie. Omawiali widać jakieś interesy, bo 
ciągłe wymieniali olbrzymie sumy we 
frankach i dolarach, dodawali, odejm o­
wali.... 6

W  pewnej chwili blondyn zapytał:

—  A co pan terazv... i palce 
kreślił w powietrzu kilka kółek. zyjf

Szatyn drgnął, obejrzał się na , ^  
kie strony i p rzy ło żyw szy  paleC 
syknął cicho: . pl<Y

—  Sza! O  takich s p r a w a c h  nie^j0ź/ 
wi się w  m iejscach p u b l ic z n y c h -  1 

ktoś podsłuchać i...
O statnich słów sierżant nie d ° J ? ^  

W ew n ętrznie prom ieniał z radp C ’̂ o ^  
zdawał sobie sprawę, że jest m ltt l .^ f. 
na tropie jakiejś afery. Cały Prze r cZy  
się w  słuch, przyczaił w  skoku, ^  
haniu na ofiarę, jak pantera. osp0”

—  K to  tu m oże usłyszę:? ń e & ł  
kajał blondyn. —  C i ludzie, co
tam, pod oknem , są zajęci sobą, 
nikogo w  pobliżu niema. Z r e s z t ą  1 

m y m ów ić półszeptem ...
L u t a  uśmiechnął się, słysząc te s ^  

był zadow olony, że nie z a u w a z y  

u k rytego  za filarem . _ . ^  $0
Przysunęli krzesła, nachylili s» ^  

bie i zaczęli rozm aw iać ściszony**1 
sem. . . „  ^

—  A  jekże poszło z tą
zapytał blondyn, znacząco z**11-1, f 
szy oko. . . kofl* c

—  O w szem , opłaciło się ryzy
—  odparł semita. , cjorY

—  B lon dyn ka? —  w y p y t y ^ a  

dyn, niecierpliwiąc się. ^ j  n )
______________________ ( C j :
R ed ak to r od p ow ied zia ln y: D r. M arceli

C E N A  O G Ł O S Z E Ń : Za J w iersz m ilim etrow y I-szpoJtowej kolum n y 8-łam owej w  ogłoszeniach zw y k ły c h  (za tekstem) 15  gr. —  za 1 w iersz m ilim etro w y 1-szp alto w y koIurn 1 

4-łam owej w  nadeslanem i nekrologii 40 gr. —  w  kronice, repertuarze, na stronach tekstow ych, w  dziale gospodarczym , paski na stronicach tekstow ych  60 gr. —  P °  t
50 gr. —  na 1-szej (pod nagłów kiem ) 80 gr- —  drobne ogłoszenia za słow o 10 gr. —  drobre ogłoszenia ku pn o i sprzedaż 15  gr. —  Cela strona: ogłoszeniow a 400 zł. —  .
600 zł. —  pierwsza (pod nagłów kiem ) 800 z Ł — O głoszenia tabelaryczne c yfro w e  5 0 % , —  zam iejscowe 3 0 %  droższe. —  Za term in ow y d iu k  ogłoszeń W yd aw n ictw o nie o d p o ^ 1*

J l l M k a ń  Pobka*, Lwów, «L Krasickich 18 a, tel. 29-19, pod zarządem "Władysława Germanu. —  Naieżytość poc/towa opłacona ryczałtem.


